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Jak6b :\le11 I, gI6" n,V f'prawca zbrodniczej 
z emć:i t y na trzech Polakach z Sieradza, 
skazanych przez n iemiecki sąd wojenny 

na śmierć. 

-

strowa,ae pismo Darodowe i katolickie 
Rok 65 Czwartek, dnia 28 lufego ł 935 

Zbrodnia szpiegów 
. . 

żydowskich z Sieradza 
Będą ukarani ci, którzy za srebrne m,arki niemie·ckie wy

dali Polaków na śmierć i d ługoletnią kaźń więzienną 
(Od umyślnego sprawo zdawcy "Orędownika") _ 

20 lat temu w Sieradzu, z oskat·żenia 2ydów s~piegów 
niemieckich Mehla i Icl(owicza, 5~d wojemiy niemiedd ska
zał na śmierć trzech Polaków Sieradza: Kaz.imierza Skrzy
ptńskiego, Aleksandra Bakiera i Antoniego Bobrowskiego. 

Oskarżeni oni byli o zdradę stanu. 
Sprawa przedstawiała się w ten sposób, że w lipcu .9.4 r. Aleksandei" Bekier zamierza' zaciągnąć u Żyda .Ja

kóba Mehla pożyczkę w wysokości 2.00 rubli. Wobec tego, że 
2yd zażądał ' lichwiarskiego prccentu 75 rubli, l;Iekier 
zwrócił się ze sprawą do władz rosyjskich, które w tym cza
sie okupowały Sieradz. 

Dawid Jckowicz, dru~i sprawca zbrodni
czej zemsty ua trzech P olakach z SiPradza., 
skazanych przez niemiecld ",ąd wojenny na 

śmi erć 

IL Na skutek rady iandarma rosyjskiego, Bekier zawezwał Mehla do swego mieszka- przez Rosjan do 
S i e r a d z, 25. 2. naa i prosił go ponownie o pożyczkę. Wówczas Żyd powtórzył swoje warunki, ktłire usły- niewoli san i tarj u-

szeli ukryci w szafie Kazimierz Skrzypiliski i żandarm rosyjski. Sprawa miała znaleźć się sze niemieccy byU 
Skrzypil1ski prze- przed sądem o lichwę. wydani przez Ale-
rwał. Przez gło- • W ksandra Bekiera i 
wę przelatywały Tymczasem w sierpniu rozszalała nad światem Z'awierucl1a wielkiej wOJny: I ' bO- przezemnie ... " 
lni ty ięczne mr- hec zmagań o był narodów, ucichły sprawy drobne, do jakich należała skarga na ..,a:o a I znowu glos 
śli i w Jonu ·el.ia. e'''a. JRk'b eh' ;gdy ·ui prze(l Fedem ':':8 I~rh Po nfe słanął. . Skrzvpillskicgo po--
tych dni. Ale Żyd nie mógł ąpomnieć Aleksandr i Bek;erowi i KazimierzoWi Skrzypi'. rwał ~ię w strzę .. 

ROElą. okupują- skiemu teg~ że usiłowali wydać go w ręce sprawiedliwości i dać świadectwo prawdzie. py ... 
ca od przes~ło 100 Żądza zemsty kiełkuje w nim, al~ to nienasyca'ne pragnienie umie przytłumić i tyntO ,,- - Mało teg9.. 
Jat Polskę, za- czeka okazji. . ' do afery tej żydzi 
mknęła natych- Ta nadarza się niebawem. wplątali trzecią o-
miast swoją gra- W zmiennej losu kolei Sieradz znajduje się raz w ręku rosyjskiem, raz w ręku fiarę, Antoniego 
nicę od strony niemieckiem. W c:zasie, gdy Niemcy na dobre zaięli Sieradz, t. j. w grudniu '914, Jakób ~kO!~~j::i;~Oprz~d 
Niemiec. Niektóre Mehl i Dawid Ickowicz oskarżyli nieszczęśliwych Polaków przed władzami niemieckiemi okupantamI', że 
z pogranicznych d· • k- dd ł -t· . k- h mostów pozrywa~ O wy anie w ręce rOSYJS le o zia u sani arJus~y niemiec IC • ściągnął z roweru 
no, inne zaś za- Skrzypiński, Bekier i Bobro'wski znależli się w areszcie i wkrótce stanęli przed żołnierza niemiec. 
mknięto zasieka- sądem ",,,ojennym. kiego i oddał go w 
mi z drutu kolCla~ Ten ostatni temat omawia nasza korespondencja • .Julro dalszy ciąg rewelacyj. ręce kozaków ..• 
stego. Po jednej i Wszystko, wszysfi.. 

! 

drugiej stronie żyli Polacy. Nad prosnąl fensywy niemieckiej stanowił bazę o- dali jego mieszkańcom poznać się w I ko podłe, najpodle.isze kłam.stw~ . ': • 
bo ona stanowiła granicę rosyjsko- peracyjną pierwszych działań wojen- całej pełni. Znane są. z tego Cl.B.SU ich "-. Wła~ze wOjskowe mem.leckle, --
niemiecką, zbierały się tłumy ludno- nych, przechodził kilka razy z rąk do bohaterskie wyczyny "militarne". Nie- opierając SIę na tych pozbawIOnych 
ści, która komentowała mają.ce nas tą.- rąk walczących ze sobą. armij. Nic tylko, że z -miejsca zaprowadzili swój zupełnie prawdy insynuacjach, are~ 
pić wypadki. więc dziwnego, że po niezwykle za- germański "ład i porzą.dek" organtza- sztowa.li nas tr~ech w sam dzień No-

Moskal, zgodnie z decyzją. naczeJ- CiętYCh walkach, jakie toczyły się \V CyjRY i administracyjny, a.le równo- wego Roku 1915 r., pod zarzutem zdra,. 
nego dowództwa, pozostawił jedynie okolicach Sieradza, spotykało się tu c21eśnie dokonywali aresztowań czóło- dy stanu. Pod konwojem silnego od
na pograniczu drobne oddziały woj~ i ówdzie błąkające grupki żołnierzy wych przedstawicieli polskiego społe- działu wojskowego, odprowadzono nas 
skowe, przeważnie kawalerję, która zarówno rosyjskich, jak i niemieckich, czeństwa, których trzymano jakO za- do miejscowego więzienia, gdzie objęli 
stanowiła niejako łącznik z większemi które, tracąc orjentację w ogólnym kładników. wartę żołnierze z najeżonemi bagneta-
oddziałami, stacjonowanemi daleko od chaosie wojennym, ,,,"padały w ręce - "Niemcy bowiem utrzymywani mi... 
granicy. Wywoływało to zrozumiałe nieprzyjadół. byli przez wrogie społeczeństwu pol- Twarz Skrzypińskiego pociemnia-
wrażenie, że Rosjanie nie będą. bronili Skrzypiński cią,gnął dalej: skiemu siły w przekonaniu, że POlacy la ... oczy uleciały w przestrzeń z my-
słupów granicznych, lecz wycoCają się - "Gdy po raz drugi Sieradz zna- sprzyjają Moskalom i że współdziałają ślą. razem, ku tych minionym, straco-
daleko w głąb kraju, na z góry usta- lazł się w rękach Rosjan, od strony z nimi na niekorzyść wojSk ni('miec~ nym dniom... Ku cierpieniu wywoła-
lone pozycje. południowej miasta na rowerach i fur- kich. Przekonanie to wyrabiali w nego zemstą Żyda ... W oku skazanego 

Tak się też stało. mankach nad.iechało kilkunastu sani~ nich niektórzy Żydzi, których prze- coś zabłysło... Może Sł0l1ca promy~ 
Upłynęło zaledwie kilka dni od tarjuszy niemieckich, którzy najwi- wrotność pod tym wz~lędem jest ogól- a moź.c łza ... 

momentu, kiedy wojna została oficjal~ doczniej przekonani, że miasto jest w nie znana. Ponadto Żydzi ci, starając ,,- Wieść o naszem ar~sztowaniu 
nie wypowiedziana, a nieliczne oddzia- rękach ich wojsk, nie kryli się zupeł- się przypodobać Niemcom, widzieli rozeszła się lotem błyskawicy po mie~ 
ły kawalerji rosyjskiej usunęły się nie. Tymczasem miasto pozostawało w tem postępowaniu - i słusznie - ście. Ze wszech stron pod adresem 
wog61e z pogranicza. "Vojska niemiec- w rękach Rosjan, którzy skoncentro- duże korzyści dla siebie. .naszych rodzin płynęły słowa pocie
kie ze spokojem mogłr przejść na pra- wali tutaj znaczne siły Kozaków. Ko- - "W Sieradzu do gl'ona tych ży- szenia i otuchy... Toć wszyscy cieszy
wy brzeg Prosny, aby okupować po- lakom ktoś doniósł, że do miasta zbli- dów, stojąCYCh na żołdzie niemieckim, liśmy się w mieście wyjątkową opinją., 
granicze ziemi kaliskiej. Z tego to ża się grupa niemleckich żołnierzy. należał Jakób Mehl, człowiek bogaty, jako ludzie uczciwi. 
czasu datuje się więc słynne wkrocze- Dowództwo wysłało znaczniejszy od- właściciel kilku nieruchomości w ryn- ,,- Pytano powszechnie, co się sta
nie armji niemieckiej do Kalisla i dział kawalerzystów. którzy bez tntdu ku, oraz Dawid Ickowicz, który w lo, dlaczego nas aresztowano, jaki bę~ 
zbombardowanie tego historycznego wzit":1i w niewolę niemieckich sanita- swoim czasie zawodowo trudnił się dzie nasz los? To zwłaszcza ostatnie 
miasta pr7.ez artylerjQ niemiecką. rjuszy. . szpiegostwem na rzecz Niemiec." pytanie, zadawały sobie rodziny nasze, 
Przyszły historyk, prócz barbarzyń- - "Na \\·o.jnie, jak to na wojnie. W Ponura powieść ciągnęła się dalej które karmiono dla spotęgowania ich 
stwa oddziałów niemieckich dopatrlY kilka dni później zaterkotały znowu z ust zbiedzonego człowieka... tragicznego położenia, strzępami in
się napewllO w tym fakcie również karabiny maszynowe, ziemia zaczęła - "Oni to właśnie, wkradłszy się formacyj, że mamy stanąć przed są
nieujawnionej dotąd prowokacji. Woj- się trząść od huku armat i wojska w ła~ki Niemców i spełniając za sl"~br- dem wojennym ... za zdradę Niemców 
ska niemieckie po zbombardowaniu niemieckie rozpoczęły dalszy zwycię- ne marki niemieckie rolę zdrajców na rzecz Moskali. 
J{alisza posuwały się hez przeszkód sk i pochód w głą,b J<,l'a.iu. Siły rosyjskie w??ec PQIą,~,9W w. Sieradzu, p~stano- . - Si~radz żył pod wrażeniem ja
daki \V głęb kraju. Jedynie drobne acz niepol{Onane wycofały się z to,·enu WIll załatwIc swoJe porachunkI z A- kIegoś strasznego wstrząsająceo-o do 
utarczki z manewrującf'mi na' tym tf>- walki, a mia:ota. leżące w obrębie dżta- leksandrem Bekierem i ze mną., I{azi- głębi sumienia ludzkiego faktu~ 
renia odd,dalami kav,alerji rosyjskiej lal1 wo.lennych, dotąd znajdują.ce się w mierzem Skrzypiilskim, za to, że kil.ka ,,- lUo oskarżył uwięzionych? _ 
były im w tym pOChodzie nic niezna- rękach Rosian, przeszły ponownie pod miesięcy temu, w lipcu, przeciwstawi- pytano. Kto ich oddał w ręce nie
czącą. przeszkodą. Siły a.rmji niemiec- okupację Niemiec. W rzędzie tych liśmy się lichwiarskim zapędoPl Żyda mieckie? Kto Jest przyczyną. ich tra
kiei zatrzymały się dopiero na lewym miast znalazł 'się znowu Sieradz. Było Mehla, za to, żeśmy chcieli dochodzić gedji? 
brzegu \Varty, ponieważ po prawej to w grudniu ~914 r. I tu zaczyna się słuszności i świadczyć Q prawdzie. ,,- Podświadomie wyczuwano, że 
stronie tej rzeki napotkały na pierw- tragedja. ... - głos Skrzypil1skiego za~ - "CI Żydzi, powodowani żą.dzą działa tv tej całej sprawie jakaś zbrod~ 
sze okopy rosyjskie. łamał się. . ł zemsty, donieśli władZom niemieckim, nicza ręka, Że komuś musiało zależeć 

Sieradz, który W pIerwszej fazie o.- .- .,Niemcy, opanowawszy Sieradz, Że wzi~ci przed kilku tygodnia.mi na. wydaniu niesu:zę:Iiwych Polaków. 
\ 
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że musi to być zemsta. Tu i owd~ie 
szepta.no po cicbu o dawnycb niepo
rozumieniach z Zydem ~ehlem. tu i 
owdzie po cichu wskazywano na tego 
właśnie Mehla palcem. jako na spraw
cę zbrodniczego oskarżenia. 

,,- Gdyśmy przebywali w areszcie, 
na słupach miasta ukazały się afisze, 
ozną.jmiają.ce mieszkal'wom Sieradza, 
:le wojska okupacyjne dla utrzymania, 
ładu na objętych przez siebie terenach 
wprowadzają. sądy wojenne. , 

.,- Sądy woJenne! Sądy wojenne!. •. 
,,- Polska opinj,a publiczna znala

zła się wobec faktu. który jeszcze bar
dziej wstrząsnął jej zaniepokojone su
mienia. "Obwieszczenie () wprowadze
niu sQ.dów wojennycll jest zapowie
d?;ł/ł, że przed niw staną uwiQzieni" -
mówiono z niepokojem. W takim ~
padku Bekierowi. Skrzypińskiemu i 
Bobrow;;ki!lmu groziłaby niewę.tpliwie 
śmier~... Ha •... mieli rację ... 

,,=- Miasto tYło pod wl'ażeniem 
Śt'l1tęrtli..., a myśmy żYli w areszoie, 
trawieni niepokojem. poczuciem 
krzywdy 1 oczekiwaniem ... 

Pą.lszy ciąg rewelacyj w nUll)er~e 
na~tęllnYm "Or~dpwnjka/'. 

• 

Podróż min. Simona 
L !) n d y p. (Tel. Wł,) Sir J olm Si

lllfiu ()świadozył w izbie gmin. że pra
wQopodobnie tematem rozmów między 
W. Brytanją. a rządem Rzeszy będzie 
spra.Wa pr~yspieszęnia lla\'ad llad de
kląraCjl!, angielsl\{) - fnl-flCuską,. Nie
u$talona dętąd je~ztzę jest kwe&tjll 
kolejności wizyt, jakie min. Simon zło
ży pfzed:;;tawicielom państw w Berli · 
nie, Warszawie i Moskwie. 

Zdaniem pism allgi,el lik i ch, gabipet 
~rytyjski oJniósl się żyozliwie do pro
Jektu pOdróży min, Simona. 
. L o n d y n. (PAT). AgencJa .Reutel'a 

donos~: Prawdopodobnie sir John Si
mon uda się do Ber lina w końcu bież. 
tygodnia. 

Książę Walji W Paryżu 
:p ar y ż. (PPAT). ° godz. 13-ej przy

był tu z Monachjum książę Walji. 

ArmJe grają w pUkę 
L o n d y n (PAT). W meczu })iłkar~ 

skim armja angielska pokonała repre
zelltacj~ armji francuskiej w stOSunku 
5:0. 

KSiążę Monaco 
na polowaniu w Polsce 
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leI o JaWJer II i ei naro owei 
• 

Jest nią akademi'cka młodzież narodowa, trzymającą straż na. polskich uni'wersy .. 
tetąch . 

Lw ów. (Tel. wł.) Jak jtl.ż pokrótce stępnerp A'łosowaniu uzysl\ała SfjO, ~Pd
donosiliśmy. 11& walnych zebraniach cza,s gdy "sanacja" wraz z lewicą tylko 
,.Bratnich Pomocy" politechniki i uni.. 34. Tem $amem stll$\jl1~k Rł()~óW Płnr 
wersytetu lwowskiego młodzież naro- di()wych do .. sanaCyjllo·! - l~wiMwyoh 
dowa odniosła pełne zwycif;'stwo. przedstawiał się jak 10:1. 

Na walnem zgromadzeniu .. B r a t- Ust~pujl\cvm władzom ,.Ufatńiej Pi)-
. n i e j P o m o c v" p o l i t e c h n i k i moey" udzielono abso!lJłorjlłlll. Wy~ 

przy pierwsze m głQsowaniu młodzież bory nowe.go zarządu odbędą st~ w naj
narodowa uzys~ała 297 głosów, a zjed- bliższym ciilsie. 
noczoqa .. sanacja" wraz z lewica. tylk<l Na wąlpe·Ql zebraniu I'a r a t n i ej 
46. W czasie zebrania sto~unek ten I Po m 6 c y., U n i w ę r s. y U t tł "silna
zmienił się .ieszczę ba~dziej na l\orz;yś,Ć torz,Y" p~ZY'PUŚ{lm, ~en~ra,lnY ~~turin, 
młodzieży narodowei. która pr~y na- POshIguiąc się w swych Wyfi;tąpleniat~ 

- " Kasv "Lewiatana . 
otwarte tvlko dla "ideowców" 

Pewien wielki koncern p'ralemyslowy odmówił ~Jłb8ydJ4~ 
nLegjonowi MIodych" 

W a r s z a w ~, 26. 2. Centralny 
Związek przemysłq, t. j, .. Lewiatan" 
wystosował do organizacyj gospodar
czych pismo, . w którem zwraca uwa
gę, że firmy i organizacj~ przemY8ło
we są zarzucane pł'ośbami o ofiary 
pieniężne, czy też w naturze o dotacje 
lub ogłoszenia na cele sprzeczne z ide
ologją sfer gospodarczych. Szczegófną 
ruchliwość rozwijają organizacje ra
dykalne. których program społeczny i 
gospodarczy jest bie~uriowo przeclw
ny zasadom i poglądom, wyżnawanym 
prz~z ży~ie gospodarcze. 

Ostatnio pElwien wielki kOllcern 
przemysłowy odp1ówił na piśIpie u
dzielenia sqbw(lneyj i!!ldhej z bar~z() 
ruchliwej organizacji o icteologjii'iie
zmiernie radykalnej, ~tÓfa nn.tarclty
wie domagała się sqb$ydjQW ql~ $WQ
ioh wydawnictw prasQwrĆh. W W"4l
sadnieniu ODmowy dyrekcj~ ~QPtęrilu 
zaznaczyła, ie nie może llc~ynić za
dość żądaniu. gdyż zgłoszony przez or
ganizację program jęst diametrąlnia 
sprzeczny z PQgl~oa,rPt lIfe.r IJQspi)qar, 
cr,ych. Zdaje się, żę ehollżl tlltaj () 
"Legjon Mlodych". (w) 

_ t s 

ROZP()CZrNAJA., SIĘ OBRADY SENATU 

Premier Kozłowski wygłOSi expose 
Powiemu ł!ię CQ$ Q ~olityc tł (lQI!PQd(f,rp~ęj r&1ą4" 

War s z a w a,. 26. 2. Jutl'O rozJ?{)- łem)2S godzi~y, w ~ern ną P,. a. w. fł. 
CZYna Senat ~.'\'o]e ohJ"ady nad bud~e- 9 godz 45 mm., I{lub Nar'odowy a g~ 
tern. Dy:sk~liIlę otw\~n:zy ob, zernJ.łnl 4 zilly, Rlub Ludow$ 2 gOC\7.iI)Y, p. P S. 
przem6wlemem premJer I<ozlow ki. 1 godz. 40 mip., Ch. D. i N. p. 1\ l gQ
k.tóry ~wzg1ęd)1i w szerokim zakre- dziną. i 20 rnin .• l<lull Ukfaiński l ~6~ 
Sle 'pobtykę gospodarczą rzą.du . Pys- dzina i 20 min., Klup Nieln1eeld 1 g~ 
kusJa bĘ!dzie thvała do 5 marca I dzina. (w) .. 

Na. ,kJqpy senackie przypada ogę-

Zamieszki uliczne w Madrycie 
JIanifestant6w "o~prou!yla policja 

ną.jbardziej niedorzeeznemt i dema
~gieznemi argumentami. 

Mimo wszystldch wysiłków wnieśli 
cit~l\1ł ~Ięs~ę. Pr:l!Y glosowanil,l mia
nowicie młodzież narodowa uzyskała 
316 głosów (t. j. pra\\'ie 75 proc.), a zje~
nq.QWna ,,54plIoGja" wra~ z lewicą tylko 
Ut. 

Jak wia,domo, kilka dni temu mlo
dlie~ narodowa oct1nio$ła również zWy
c!ęąt,,·o w lwowsl\iei AJtat\'ęll1H Mędl'
cyny Wętęryml.ryjllej, 

w 3!' ~ z li. w {t. (Tęl, wł,) OcłbyłO ~Ię 
tu tl()rOt;;1'pe wąlne zębranię człfln_ów 
"Bratniej PtlJDMy" lmiwęrsyte.tu war
s~aW$~ięgę Jlr~y l>ardZ>9 licznym u
d.faJI:! !!tYdęntów. JlQ ~agajeniu zeprą.
nt@., pr~~; pręzęSłl .,Br, pom:' D. Wla.,. 
dysłli.w~ (tę.łło1ą i złożęl1 i\l ęprawozdal\ 
u~!lWł!IQ!1g pr~e~ aklamaęję \lą~tęlić 
uą~ęp\Jj~cemu tparOfiQwetPQ) za,r~ą
dQWi !!b~()luto.rju~ ł podziękew&pfe za 
OWQęP., pF~~ę, :r~ pr~yjęcill szęr§gll 
wniQ§!liów zeprani/} ząrnkni~tQ ęą~pi~-
Włł.!llęm l!Yll'nq 1dł~dyęl!, . 

WYbQry ~g n6WęgQ zarzlł(ł\l .. 5rę.t.; 
nl~j PIHlWcy" praw~opodobni~ ni@ ęd
bęlfi ~i~. gdy~ jak dotł}d Z~ł9SZ(J110 tYl
kq j~dlH~ listę k~łldydat6w ustępują.ce
g/:) - l'J~f~'łdl! młodzięży Hft.rÓt1eWęj. 
Świp.~~?lY to najlepiej Q ąile n~ro.dQw
ców na terel!ie·, stałec~nęgo llniwersy
te t\!. 

. I{~lą,ię WaJji vi drodze powromeJ z Bu
dąpeśztu zatrzymą.ł się w Monachjulli i 
zwiedził muzea woj,gkowe i sztuk plastycz
łlych. . '" '" 

W Ąvłg~o{l ubiegłej nocy poża ... zni. 
$~Il~YJ blo}!: dom6w mieM~alnych. W plo, 
miemącłi ~gf!,ęłę kilki/- 986p. . . . . 

. Wł~kJę Jt~ł$ pó11tyozne %i),prżeeżaj/\ ~ 
~1.8ą1fi>m o ' r~ęlu)Plflj. lLon!!ęn1;f8.6Ji .. wt4!Jk 
\VIO'!\~jcą r.Jad granicą Brene1'U. . . '" ... . ~. 

U~ta.le1\ie sm-ąfy ne~traln,ej pomlę'ilzY' 
Wtgehami i Ąbisynją, glębóko8ci I) km. 04-
plą,cówek wojS~Qwych obu $tron. daJą 
l;I'I:ótno~ć przekraczania ~.refy "eutra.Jnej 
pr~~ł1 t\~łsyPCZY:'ów. 00 dla nfch posladą. 
qut~ znaczen!e, po stroDt8 bOwi~m włoskiej 
'f!łJdQją sil) żr6dła WQdy, Bez tyeh ~r9deł 
p'q~tęT\lnlłl wQjskowa pa strę.nie !tPyisł'ń~ 
skłeJ llis mogą !lIc: obyto , . . ., * .. 

w t l n o (P f,. T). "Słowo" donosi z 
Nieświeźa, ze dnia 23 lutęgo pfzYllył 
tam z \Varszawy książę Monaco lia 
p<llowanie, urządzone przez Albrechta 
Radziwiłła. Dnia 24-lutego odbyło się 
polowanie na wilki w Okinczycach, 
pow. stołpecl\.im, a następnego dnia u
rządzono obławę na dziki "" pow łu
niTjieckim. 

M a d l' Y t. (P AT). Według wersji llifestal1tów w cZłlSi~ z~mt~3~ek ueie
urzędowej, wczorajsze wieczorne za- kłQ {>rzeQ policją w sampcho'dżltl. 
mieszki upczne zostały WYwołane 
prze~ manifestantów }wmunistycznych, 

Z 'P.f?skwy donOt!!$/\ () ~atl!Btl'9fąlnytll 
paW(lfbiach, iiPOwi)dowanych na.głą, Z'mla~ 
nl\ temperatury w Sowietach. 

* ... * 
W rllPl,Iblice /l,rmeńskilli (Sowiety) wy. 

Wybuch bombv 
W biurze nnUcii 

. II a v a fi a (P AT). W biurze dyręk, 
ej! Folicji w Camaguey wybqehłą bom
bą, ws!utek ozego poniosł.\!' śmierć 
eJwle k6biety. Dl'uga bomba wybuchła. 
w gmachu, w którym urzęduje guhel'
fI atOl'. Al'esztavvano 3 Osoby. 

Nowy p'T!ew'odniczacy senac .. 
kleJ k'omis li budżetow'eJ 

War s z a w a, 26. 2. Senacka k9m.!
sja, wojskOWa wybrała w miejsce p. 
Wyrostka. który zrzekł się mandatu 
senatorskiego, przewodniczącym sen. 
Emila Bobrowskiego. Następnie przy
jęła ustawę Q poborze rekrqta. ' 

W senackiej komisji Spraw zagra
nicznych na pOSiedzeniu popołudniQ
wem dokonano ratyfikacii 22 konwen
cyj . międzyr.rodowych. (w.) 

SZkolne Kasy Oszczędności 
Wa r s z a w a, 26. 2. Minister o. 

światy zatwierdził zbiorowe statuty 
szkolnych kas oszczędności dla szkół 
powszeChnych oraz dla ;szkół ś,rednicb 
i zawodowych wszy!;'tkich stopni. 

Stątuty sę, przystosowane do p.,~jo
mu młodzieży powyiszych si':k6ł i Qa,
ją możność oparcia szkolnych kas o
szczędności o dowolną jpstytueję o
szczędnościową W danej rph~jscow()Ści. 
W okólniku do kuratorów minister 
oświaty zaznacza, że o ile względy 10-
k~lne nie wymagają innego rozwiąza
nIą, pożądane jest e>rgani~aWa"te 
~zkGln1ch ka$ oszcz~~eł. w, "l'areN 
() P. K. 0_ (w.) 

którzy atakowali policję. Jeden z ra- WoJs'ka włoskie OPU'slczaJą 
nlonych w czasie tego zajścia manife- Saarę 
stantów zmarł Qziś. 

.. Urzędowo ~aprzę,czono wiadomo- P Ił. r y i. (P Ą T). Odd2li!lły wQjsk 
SCIOJll o te.m, ~akoby przEl.z ulice Ma- wło~kieh Opu~gczajQ. Zagłębie 8ę,f!.l'Y. 
drytu pl'z~Jeżdzał wczoraj wieczorem Dziś o gOqz. 12 mln. Pł dwa. bataljony 
s, a~och.ód; k, tóręgo. pasażerowie SWge-1 opuściłY Saarbtilc~ent Ad,. a,jąc ą~ę po 
lac nllell z }{arablOu maszynowego. F'l'ę,ucjj dla gwiedzenia miast Metz1,l 
Pogłos~a powstała stąd, że kilku ma- Verdu:nu i Rehnsu. . ' , . 

- @ l , . -,-----. 
• j 

Zatarg włosk'o !!l abisyński 

~.l'Yt(l sZlll'eg sprzeniewierl!ęIł i !lefrauqacyj, 
sl~gą.jl\<;'YCb miljona rupIi. ArflsztQwano 
oltolo b oę6b, którnn grozi kara śmierci. * .* . * ' 

łłząd pą.ragwajski ~głOBił swoje wystą
pIeni!! z Ligi N!ll'Odów, wskutek nleustaJe
n.ia przez nią odpowiadzia.lnoŚc! za wybijeh 
wsjny z lWli wJą. . 

• ~ 'l' 
Według ostatnich. obliózeń Mic>dzynal1l. 

tlowe$'o fnstytlltq StatYBtyein/lgll, kulll 
~'ełllt!lcą 7;8{l1ietu:kqję okolq 2 miljardY lu. dl" " czego na Europę prtypade. 5()0 miljo. 
tLW. 

>4< .,. • 

. \v najl;llltszYlll czasie w RZYlłłię powsta.
nłe pomnIk ku czei 7;mar1ego niedawno 
~(u'dYPllła Piotra. Gaą:par[ego. kawalera Or-
tlerl,l Aqnuncia ty, . 

* * 
Na UlicaCh lVflldl'Y~U pojawił elę w ub. 

wt6re~ samochód, który ol3tr~eliwal pt'ze- · 
chodnJów. Policja Opan{)wtiła sytU/lcję. 

* '" ,~ 
W Bel'ljrtiś! nastą.piło uroczYste otwarcie 

Po!sk.(}-niemj~c~iego instytutu. W uroczY'. 
SiOŚCl z ra!l\JerłJB Polski wzią.ł udział am
patladQr ~ipc;;ki, z ramienia zaś rządu Rze
szy pr~mJer pruski Gorin~. M. in. Wystąpił 
w I:Z8J.le p.rQgram~ entuzJaBtycznie wita l11-
J~ r~Jepura. - Wl!llkle wzburzenie w Ber
ll~le wywołało oświadczenię austrjackiegQ 
~IJli8łra spraw zagranicznych, etwierdża
~ąc~, t~ da plebiscytu w AustrJi rząd nie 
(J.o.PU~Cl. 
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N,ajpierw poci:chU i z dyskrec ją ... - Tuz obozu prorządowego - Posłanni'ctwo wiejskie 

Kulisy walki - Pi,e'rwsze strzały - Co dallej , . 
,V a r s z a w a, 25 lutego. 

O sprawie posła Polakiewicza 
mówiło się oddawna. Mów~ło się 
jednak pocichu, z dyskrecJą· Te-: 
raz jednak, kiedy wynikła w całej 
pełni, mimochodem stawia się sobie 
pytanie: dlaczego sąd ogłosił wyrok 17 
gruónia 1934 r., a prezydjum B. B. za
jęło się sprawą i powzięło uchwałę do
piero dnia 13 lutego 1935 r., dlaczego 
ogłoszono ją publicznie dopiero dnia 
23 bm., dlaczego poczyniono takie in
terwały'! Czy moment zbliżania się 
wyborów nie oddziałał tu w podejmo
waniu postanowień'! 

Poseł Karol Polakiewicz, doktor 
Oxfordu, nie należy do podrzędnych 
osobistości obozu prorządowego. Le
gjonista z pierwszej brygady, ciężko 
raniony w walkach, major W. P., na
leżał do grona tych jednostek, które 
w r. 1922 otrzymały rozkaz od Józefa 
Piłsudskiego, by przeszły do polityki. 
Tak było z płk. Bogusławem Miedziń
skim, tak było z mjr. Marjanem Zyn
dram-Kościałkowskim. Zostali odko
menderowani przedewszystkiem do 
ludowców, do piastowców i "Wyzwo
lenia". Był to okres, kiedy "stawiano" 
na "Piasta" i Witosa. Jest to publicz
ną tajemnicą, że Belweder forsował 
pierwotnie w pewnym momencie kan
dydaturę 'Witosa na prezydenta. Ale 
kiedy \Vitos zdecydował się tworzyć z 
ugrupowaniami blok celem wyłonie
nia rządu, nastąpiła secesja Dąbskie
go; do której przemknął Polakie
wicz, wyrażona w późniejszem Stron
nictwie Chłopskiem. 

Od r. 1928, kiedy Polakiewicz zna
lazł się już w gronie własnego stron
nictwa tj. B. B. zaczął odgrywać tam 
rolę wybitną. Koło niego zaczęła się 
skupiać grupa ludowa. Odbywała czę
ste posiedzenia. ponIs7.ala zaliadnie
nia., datvc.zace życia wsi,oddziaływa
no na orga'nizacje społecZne wiejskie. 
13ył to bo'wiem okres, kiedy "sanacja" 
zdobywała organizacje społeczne 

Zaczęto się oglądać za kadrami. Na 
wsi działały wtedy dwie organizacje, 
posiadające wielki wpływ na mło
dzież: Związek Młoc1zipży Ludowej, 
powołany do życia przez b. posła Kier
nika, który przy pomocy sekretarza 
stronnictwa HeIN'yka Dzendzla orga
nizował "zielone koszule", oraz Cen
tralny Zwią.zek Młodzieży Wielskiej, 
kierowany głównie przez "Wyzwole
nie". Żeby przeciwdziałać postępowi 
haseł radykalnych wśród młodzieży 
wiejskiej, konseil'Watyści zaczęli orga
nizować Drużyny Ludowe Mocarstwo
wej Polski. Finasowali je ziemianie z 
Januszem Radziwiłłem i Rogierem Ra
czyńskim na czele; ramy organizacyj
ne dawał Rowmund Piłsudski z inny
mi "mocarstwowcami". 

Ta działalność rychło została za
wieszona, gdyż w r. 1928 w obu organi
zacjach młodzieży wiejskiej doszło do 
rozłamów: Dzendzel przeforsował Po· 
lakiewicza na prezesa Związku Mło
dzieży, a Centralny Związek "wyzwo
leniowy" rozpadł się na dwie forma
cje: "Wiei" zostały przy "Wyzwoleniu" 
i do dzisiaj pracują., a część z Stańczy
kowskim i Gieraltem przeszła do "sa
nacji", oddając się pod opiekę grupy 
"Przełomu", z której się wyłoniło na
stępnie Zjednoczenie Pracy Wsi i 
Miast. "Sanacyjny" odłam Centralnego 
Związku otrzymał nazwę "Siewu", 

Pomiędzy ,.Siewem" a Związkiem 
Młodzieży Ludowej zaczęła się walka 
o dusze. Jest rzeczą wysoce znamien
ną, że szczególną opiekę nad młodzie
żą wiejską roztoczyli konserwatyści z 
B. B. Widocznie prezes Sławek daje 
posłuch ich doradom. Z jego bo
wiem ramienia deleg-owano do spraw 
wiejskich mrgr. Wielopolskieg-o i sen. 
Szuyskiego, oraz hr. R. Raczyńskiego. 

Opiekę nad młodzieżą pOSiadał 
pierwotnie całkowitą śp. Adam Skwar
cZyIlski. Niewątpliwa to była indywi
dualność. Wyszedł z org-anizacji skraj
nych, "filareckich", przeszedł puez ie
gjony. Skromny, a bardzo chorowity 
referent prasowy w kaneelarji cywil
nej na Zamku, posiadał wpływ ideo
wy na sfery kierownicze .. sanacji". On 
sk'l.ł na czele prac nad młodzieżą, jemu 
- łącznie z p. Januszem Jędrzejewi
czem - należy przypisać powstanie Le-
gjonu Młodych, Straty Przedniej,:la 

jego inicjatywą powstał Centralny Ko
mitet do Spraw Wiejskich, odbywają
cy posiedzenia na Zamku, w Jego mie
szkaniu. Tu miała być "kuźńia mło
dych", tu miano sobie przygotowywać 

kadry następców, Po śmierci Skwar
czyńskiego kierownictwo prac ~a~ 
młodzieżą. wiejską. przeszlo w .ręce lllZ. 
J. Pohoskiego. obecnego wIceprezy
denta stolicy, który nie jest już tak 

Nowy sojusznik, " 
czy wróg posła Polakiewicza 1 

Związek gmin wiejsl~ich Rzplitej o,,.gani:~uje wojeu"ódzlcie 
zjfMidy, na któ)'ych wyjaśni się pozycja zag"o~onego p,'ezesa 

War s z a w a, 26. 2. Poza Związ- wództwa Małopolski Zachodniej nie 
kiem Młodzieży Ludowej t.erenem I są tą akcją. Związku objęte. . 
działalności wicemarsz. Polakiewicza W zjazdach wojewódzkich będą u
jest Związek gmin wiejskich Rzeczy- czestniczyli poza wójtami i delegatami 
pospolitej, gdzie sprawuje on urząd I gmin przedstawiciele zarządu główne
prezesa i dotychczas wcale nie ujaw.- go Związku. Przedmiotem obrad ma
nił skłonności złożenia tego urzędu. ją być kwest je samorządowe i oddłuże
Związek gmin wiejskich podejmuje niowe. ale nie Ulega kwestji, że zain
nawet obecnie żywszą działalność i or-I teresuwanie p.kupiać się będzie na oso
ganizuje wojewódzkie zjazdy de.lega- bie prezesa Związku. Na maj jest pIa
tów tam, gdzie gminy zbiorowe zosta-I nowany zjazd radr głównej Związku 
ły już zorganizowane t. zn. w woje- g·min. (w) 
",ództw.ach centralnych. Tylko woje-

W*'F'AHE 

Jak już donosiliśmy, w Dreźnie odbyły się w 125-lecie urodzin genja.lnego wieszc~a 
muzyki polskie.i Fryderyka Chopina U!"()czystości z udziałem ambaBaclol'a polskiego 
w Berlinie, Lipskiego. Fotomontaż nasz przedstawia odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 
którego dokonał prezydent miasta ' \Var'szawy Starzyllski (w środku, w mundurze hi
tlerowskim nadburmistrz Drezna, Zoerner) - ora;z uroczyste przedstawienie w ope-

rze pailBstwowej. 

Walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów Banku POlskie'go 

Zat:wierdzono bilans Banku, i uch'walono dywidendę IV U'Y
sokości 8 proc. - Z'l'niany w statucie Banku 

War s z a w a, 25. 2. Dziś odbyło walne zgromadzenie przeprowadziło 
się doroczne zgromadzenie akcjona- zmiany niektóryCh artykułów statutu 
'rjuszów Banku Polskiego. Przemawiał Banku. Najważniejszem wśród tych 
prezes Wróblewski. Zatwierdzono bi- zmian jest post.anowienie, upoważnia
lans Banku i uchwalono dywidendę ją·ce Bank Polski do zakupienia papie
S-procentową. Do rady weszli ponow- rów procentowych do wysokości ka
nie: Alfred Fal ter, Feliks Maciszew- pitału zakładowego w Banku, czyli do 
ski i Andrzej Wierzbicki. Na zastępców 150 miljonów złotych. Uchwalono 
wybrani zostali: Marjan CybulskI zmiany dwu innych artYkułów statutu 
i Edward Natanson ponownie i "Vła-

I 
Banku pOlSkieg. o, które dotyczą spraw 

dysław Dembe, naczelny dyrektor administracyjnych. Zmiany te wejdą 
Banku Cukrownictwa w Poznaniu. w życie z chwilą ogłoszenia w ,.Dzien-

Na wniosek rady Banku Polskiego niku Ustaw". (w) 

Przyjaźń zawarta 
na polu walki 

R y g a (PAT). Oficjalny organ 
wojskowy "Latwijas Karejvis" pisze z 
okazji przyjazdu polskiego szefa szta
bu generalnego, że przyjaźń, zawarta 
na polu walki jest najtrwalsza. 

517000 bez"obotny,ch 
W a r s z a w a, 26. 2. Liczba zal'e

jestrowanych bezrobotnych n.a 23 lu
tego \"ynosiła 517.476, t. zn. wzrost o 
2.135. Oznacza to pewne zmniejszenie 
nasHania wzrostu bezrobocia. Wcze
sne przedwiośnie umożliwi szybsze 
podjęcie robót, co spowoduje niewąt
pliwie powolny odpływ fali zarejestro
wanych bezrobotnych. Sytuacja w Algierze 

P a ryż (PAT). Gubernator Algie- \Y ~arszawie rejestr?wano . 38.891 
ru Carde, . po rozmowie z ministrem czrh mInUS 34, w. ŁodZI 45.210 czyli 
spraw wew?ętrznych Regnier o Syt~-I n;mu~ 183. t.la G. Ślt;lsku 127.988, c~yli 
acji w Alglęrze, przybył do MarsylJI, llc~ba bezlobotnych pozostaje bez 
gd'Zie wsiadł na okręt "Gueydon". uda- zmIan. (w) 
JłC si~ do Algiero.. 
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silnę. indywidualnością, jak Skwar .. 
czyń.ski. . . to 

Przeciwko Polakiewiczowi podlę 
kampanję. Strzały p~dały i. z POZ?a.-
nia, i Białegostoku, l z ŁO~Zl, a ~ło~
nie ze Lwowa, gdzie przeCIwstawIł SIę 
mu pos. Wojtowicz. sekretarz okręgo
wy B. B., na wschodnią Małopolskę 
i jeden z działaczy "Siewu" On to do 
spółki z konserwatystami poszedł w 
ataku frontowym na Związek. ~ola.
kiewicz zaczął także tracić pozycJę. w 
Sejmie, a szere.g posłów ludowych, lak 
KieJak, Ryla, Potoczek, rychło si~ wy
cofało z przyjacielskich sto.sun~ow. z 
Polakiewiclem. Zorjentowah SIę, ze 
płk. Sławek nie jest życzlh~ie !l-sposo
biony względem pos. PolaklewIcza, ,co 
tern Silniej podniecało konserw~tys~ow 
do ataku. Sytuacja dla Polal<leWlCZa 
stawała się tern trudniejszą, że sub
wencje, jakie Związek otrzymywa! 
badź z min. opieki społecznej bądz 
spraw wewn. lub z Banku Gospod~. 
stwa Krajowego, przestały wpływac. 
Zwiazek musiał ograniczać swą dzia
łalność właśnie w tym momencie, kie
dy walka stawała się coraz. za
wziętsza. 

Związek zareagował na to zarzuce
niem wszelkiej działalności politycz
nej, a skierow'ał ją tylko na dziedzinę 
wychowawczą. Musiał się jednak nara
zić na rozmait,e utrudnienia, o kt,órych 
wszyscy, co pracują społecznie, wiedzą 
dobrze. 

Taki jest stan obecny. Nie oznacza 
to bynajmniej końca afery. Raczej na:
leży to traktować jako początek. Roz
kład B. B. postępuje coraz silniej. a 
sprawa Polakiewicza jest tylko jed
nym z jego fragmentów. Pozwoli tylko 
społeczeństwu odsłonić częściowo ku
lisy działalności obozu "sanacyjnego". , 

Uwolnienie nerodowców 
C z a r n k ó w, 26. 2. Są,d okręgowy 

w Czarnkowie, po przeprowadzonej 
rozprawie. uwolnił od winy i kary 
członkó", Stronnictwa l\arodowego, 
RomuaJdn i Kazimierza (;ładziilEkich 
,: 1\1 ilkowll.. (}f<kar:i:onyrh o napar\. 

EpiloQ p'oiaru 
~ o w y Jor k (Tel. ",L) Sąd stano

wy w 'Vas-zyngtonie wydal wyrok sk;v. 
zujący kapitana Etatku .. \101"1'0\'" ea· 
stle", który, jak wiadomo. uległ kata
strofif' pożal'u, na p07.bawieni~ paten
tu kapitallskiego . a pien""zege I (lru· 
giego inźyniel'a stfttkll na pozha"i~ 
nie patentu inżynierskiego na Okl'flS 

90, \\"Zględnie 30 dni. Skazanym udo
wodniono zaniedbanip swych obowiąz
ków w pięciu .w~-partka.ch. 

Wstrząsający wypadek 
tramwaJowy w Poznaniu 
P o z n a ń, 26. 2. W ub. poniedzia

łek w godzinach wieczornych na placu 
Wolności dostał się pod koła tramwa
ju 27-letni elektrotechnik Tadeusz 
Groszczyk. Groszczy!{, wskutek wła
snej nieuwagi wyskOCZYł podczas jaz
dy z tramwaju i wskutek poślizgnięcia 
dostał się pod koła. Na krzyk nie
szczęśliwego motorniczy Mikołajczak 
zahamował, zatrzymując tramwaj na 
przestrz·eni 2 metrów. Groszczyk do
stał się tak nieszczęśliwie pod deskę 
ochronną tramwaju, że trzeba było we
zwać straż pożarną, która przez un1e
sieni,e wozu tramwajowego w górę zdo
łała wydobyć nieszczęśliwego z pod 
kół. 

'V szpit.alu miejskim amputowano 
Groszczykowi pół stopy prawej nogi 
i poddano prześwietleniu lewą nogę, 
na której odniósł szereg dotkliwych 
obrażeń. 

Jack Dempsey. ame;rykański mistrz świata 
w atletyce wagi cif7żkiej. zaloży] w l\o"'y m 
Jodw wielką restaUl'at:jf~, guzie 11l·z.~d uje 
jako szef kuchni. W zajęciu tern dzielnie 
mu sekumduję mna, b. aktorka Raunach 

Witlis,ms. 
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PRZEZ ANTONiEGO HRAMA 
16) , njezymi osobnikami w aQ.Slednim ja-

- luz leeę. panIe ftZęf.ko! - Uchf- ne, z miejsca więc skierowałem do
lila. drzwi i skinQła na oczekuJącego 'Ii mysły w tym kierunku. I kiedy w cza
korytarzu mężczYznę, nio kwapi~ się sie pożaru udaliśmy się z komendan
sama do wyjścia, zaintryg-owana osobl) tem policji ł panem Szłaskim na to 
nie1.Oajomcgo, który choć miał na 50- miejsce, znaleŹliśmy odrazu poowój
bie wyświech.tanę. bluzę j polatane ne ślady, z których jedne prowadziły 
spodnie, przecież ofiarował Jej aż dwa' pod okno Zylicza l, jak się później 
złote, za wyrobienie aUdjencjl u palla przekonałem, odpowiadały formie jego 
rz~cy. buta. Tego od.krycia nie zdradziłem 

Pragnl~c być obecną. puy rozmowie nikomu, postanawiając śledzić dalej. 
dwóch mężczyzn, pocz;ęła gorliwie u- - A gdzie szły drugie ślady? -
kła dać sterty różnych czasopism, za- wtrąeił Wilczek. 
śCiełajłCych etażerkę i przyległy .wU- - W kierunku starej cerkwi. Były 
czek. to Ślady bosej stopy. 

Jednakże nJeznajomy l&raZ od - A co pan mógłby powtedziet o 
drzwi oświadczył, że pragnie z panem cerkiewnym upiorze, o którym tak 
rządcą. rozmawiać no. osobności, i nle- wieJe się tu mówi? - rzucił włenae
mile rozczarowano. Salomea mWlialo. ta. detektyw, przeglądając kartki no-
zostawić ich samych. tesu. 

Pan Hipolit, umif\1ący z jednego Takiego pytania stary się nie spo-
wejrzenia oceniać wal'toś~ Judzi. ob- dziewał. Jakiś czas patrzył w swojego 
rzucił przybyłe-go badawczem spojrze- rozmówcę szeroko otwarŁem I oczyma, 
nłem i przyszedł do pl"zekonania, że \v których wyraźnie widać było zdzi
pod skromnem odzieniem· kryje 819 wianie. 
człowiek inteligentny, a przedewszyst- - To panłe ... sto.re brednie ..• -
k/em uczciwy. Bez wahaillia pierwszy zdobył się na wymijaiąc~ odpowledt. 
wycię.gną.ł rękę, rekomenUują.c się w - Czyżby naprawdę stare?.. -
sposób, świadczę.cy o nicPJ>śledDiem o- wyraził tamten powątpiewanie. - Bo 
byciu towarzyskiem. . o ile zdoJałem stwierdzić, to mimo, że 

- Wilcze-k jestem .. _ - odpowie- już dawno o tem mówiono. dopiero 
dział przybyły, ściskając dłoń SieDuic- ostatnio duch przybrał kształty realne. 
kiego. Dotychczas wszystko było wytworem 

- Daruje pan rządca., że z mIejsca fantazji. 
przystąpię do rzeczy - zagaił gość Rl'.Q.dca patrzył z podziwem na de
rozmowę - gdyż, będąc przekonanym, tektywa. Ten człowiek imponował mu 
że mam przed sobę. człowieka ~e lotności$. umysłu lniepospolitym da
ws?;ech miar zasluguję.cego na ~upełne rem wnikania w nafdrobniejsze 87.C7.e
zaufanie, nie mam potrzeby zdQ.Żać gółY :r:a~adnienia. Mimo to nie mógł 
do celu okr'1tnemi drognmi. ~obje dokładnie zda~ spra\vy'. jaki mo-

- Jest mi bardzo przYJemnie ... - zo by~ zwią~ek mlędolY h~Rendarnym 
odparł Siennicki, z miejsca. ujęty żYCZ- upiorem, a. handę. zbrodniarzy. 
liwością Wilczka. - Czy nie przypomina. sobie pan 

- Jestem prywatnym detektywem, rządca. - pOdjęł dale.! detektyw - że 
- cią.gną.ł dalej przybyły - I w tej dawniej duch ukazywał się wylę.c.mie 
chwili mam do rozwię.zania. dość za- wśród nocy, nie zostawiając nigdy 
wiłę. zagadkę tajemniczego uprowa- śladów na ziemi, - podczas kiedy o
dzenJa, przez niewykrytYd1 dotąd becnie włdy\vano go często za dnia 
'tbrodniarzy, redaktora Jednego z i zawsze moźRa znaleU odciski mę
wi~kszych pism stołecznych, pana Sta- skiej stopy' ... 
nisława Rulskiego. Oczywiście mamy - Istotnie, - odparł rz~dca, poczy
tu do czynienia z zamachem na tle najQ.c I'Ilę orjenwwać, do czego tamten 
politycznem. Pewno poszlakS kazały zmierza. 
nam domyślać się, że sprawcy porwa- - Stąd wniosek, że nawet ducha 
nia pochoduł z okręgu wołyńskiego latwo jest wykorzystać, - uśmiechn,!ł 
i najprawdopodobniej tu się ukryli. się detektyw. - A ezy pod cerkwią 
BędQ.c w posiadaniu rysopisu ich szo- Sił jakieś piwnice? .. 
fera, Zdołaliśmy stwierdT.ić, że zatrud.. - Sę. nieprzebyte lochy pośród g'rU
niony u państwa Karol Zylicz Judzę.co zów zamczyska, co ni~dyś wtem 
przypomina tamtego. mioJscu się wznosiło. O ich rozmiarach 

- To tylko poszlaki, panie rzą.dco, trudno d:r.iś mieć połęcłe, gdyż żaden 
- dodnł spiesznie detektyw, widzę.c śmiałek nie odważył się w nie zapu-
bezgraniczne 7.dumienle na twarzy sta.- &c16. 
rego. - I właśnie od palla chCiałbym - Wszystko jest jak najlepIeJ, choć 
coś więcej usłyszeć o osobie Zylicza. mało tu u was śmIałków, - ucieszył 

Teraz dopiero zaczynam rozumieć ~fę Wilczek 1'I~e7.erze. - Jesteśmy wfęe 
wszystko. mój drogi panie, - ocknęł na tropie. KłucT.em d() r07.wią1.llnla 
si, ze zdumienia pan Hipolit. - Toż l"ałej zagadki będzie osoba pflń!lki~o 
ja od pierwszej chwili miałem go w Zvlicza. MU!'limy ~o ołoC1.yt specjalną. 
podejrzeniu, a chwalić Boga, rzadko obserwacją.. W :r.wiązkll więc z tem. 
mylę się w przypuslc7.eniach. l to jest właściwy cel mojej wizyty. 

- Bardzo mi bQdzie miło usłys:r:eć mam prośbę do pana. panie rl.Q.dco: 
pańskie zdanie, - podsuną.ł detektyw. dla dob~a "'prawy zechce pan pr7.yjQć 
- Pan, spodziewam się, wIele możo na słuzbQ jedneJro z nas7.ych ludzI. 
nam objaśnić... C:r.lowiek ten hędziB aniolom stróżem 

Sienniclti nie wiedział od cze@'o za- miłego I{arolka. Zamles7.ka wprost 
cząć. Do głowy cisnęło mu się tystvce !" c7.woralm, będzie pracował na roll, 
oskarżeI'l przeciwl~o Zyliczowl, wśród Jak potrafi... Jeden tylko warunek: 
których nie po1raflłby w tej chwili od- obawiam się. że Zylicz mó~ł go już 
różnić istotnych przewinień od tych, kiedyś wid:deć: rtlałe~o powinien pan 
które zrodziła w jego umyśle, aż do I nncł tem c7.Uwnć. aby nio dać oka:r.jł 
ostatnich granic wybujała, nienawiść. zetknięcia się Ich ra7.em. Przypu
Jednakże zdaj~c Bobie sprawę z waż- s:r;czam, ł-e tę IprnwQ nietrudno prze
ności swoich zeznań, postanowił ty I1to prowadzić ... 
wyja~v~ć fakty n~jistotniejs7.e. pozo- - O to, to nie mam obaw, 1.W1nSZCX8 
sta~vlaJąc r~szt.ę na. wY}Jndek uzupoł- w c7.asie żniwa. Żyłlcza. f.ntrudn!ę na 
niaJIłc:ych pytan detektywa. rolwarku, a pański współpracownik 

- rr7.edewszystkiem jego 'wiadee- pracować może w polu. Prócz teflo nie 
twa nlo bard:r.o sQ. \V porl~dku, - za- zaniedbam być stale z nim w kontak
czął po krótkim namyśle. - Ten czlo- cie. 
wiek, podając slO la agronoma.. abeo- - Naraz'e na tern spraw., uWlliam 
lutnie nie wykazuje znajomości faeho- za wyczerpanQ., ~ zauważył rletektyw. 
wej. Przypuszczam, że wszystko. ralern - Będę niezmiernie ",d:tf~ezny za 
z nazwiskiem, jest z gruntu lałlil2:ywe. iyr.z1iwoŚć. z jaki) spotkałem się z 
Następnie, za~!1:edł tu pr7.M tygOdniem pańskIej IItrony. A zatem mój wsp6ł
,,'y~adek l!0dp~leniB:' Spłonęła !łterta praco\Vllit mote się ini od jutra zgJo
zb?za. PO,"!IG'."az od Jakiegoś ezasu 8~ s;~ 110 pana rzędey. PrzypusT.czam. ~ 
dZIJem pIlnte jednego z nieda.wno obmyśli mu pan JakIeś odpowiednIe 
pt'7.yjętych do pracl parobków, który na7.wisko, któr~by nie radło pMród 
dość często nocl,ł spotykał się z tajem-·. miejSCOWYCh lud~L, OezywUcie rzecz 

cala zostanie między nami. ó' 

- Ilozumie się - odparł rządca z 
powagę. godnę. sprawy. 

- Daruje pan, że nie wtajemni
czyłem go narazie we wszystkie szcze
góły śledztwa, jakie swQ. żmullną pra
cę. zdołałem zgromadzić, leeol są. to 
sprawy czysto zawodowe i, przypu
szczam, dła pana mało interesujące. 
Spori.tlewnm się, że bQdę jeszcze miał 
zasolczyt niejednokrotnie zetknQ.ć się z 
panem rzQ.llcą, co sprawi mi prawdzi
wę. przyjemność, - pośpieszył osło
dzić staremu przykrość. jakiej ten 
mógł doznać. nie mogąc usłyszeć szcze
gółów z interesującej go zawsze dzie
dziny kryminologji. 

- Cala przyjemność po mojej stro
nie ... - odwzajemnił się pau Hipolit 
znanym frazesem, wyprowadzajQ.c go
ścia. na werandę. 

Tu jeszcze raz wymieniono przy
jasne ukłony, poczem detektyw z miej
sca skręcił na łewo Iniedostrzeżony 
przez nikQ~o, zniknął wśród parko
wych zarośJł. 

Znalazłszy się w ustronnem i przed 
okiem lud?kiem zabezpieczonem miej
scu, zrzucił wierzchnie okryCIe, odsła
niając parciane spodnie i b1ałQ., lnianą 
"rubaszkę", pr7.epasaną w połowie 
rzomieniem. Przyprawienie długiej 
brody i odpowiednia do tego charak
teryzac.'o. twarzy, były zaledwie d1.1e
łem kilku minut. 

Przedzierzgnąwszy się w ten sposób 
w lwykłeA'o .. mużika", puścił się Wil
czek środkiem parowu w stronę cef
kwi. 

po kilku mInutach zatrzymał się 
nad brzegiem be7.ednf. Okrą.gła, nfe
ruchoma tafla wody, niby olbrzymie 
7.wlerciac\ło, odbijała nadbrzeżne laro
śla. Co chwila z głębi na powierzchnię 
wyskakiwały banieczki powietrza. 
prawdopodobnie wypuszczane przez 
któreś z Ucznych mieszkańców jeziora. 

W pewnym momenełe uwag., de
tektywa pochlonę.ł pozornie mały 
szczegół. Ot() w blisko~cf przeciwnego 
brzegu woda przez dłuższy e?.8.S kłę
biła się w jednem miejscu. Pośpie
szywszy w tę stron." stwierdził, że 
przyclynę. tego są. całe stada ryb róż
nej wielkości, kręcąCYCh się dokoła 
leżQ.Ca.go na dnie, ciemnego przedmi()
tu. 

- Co tam znów jest, U 1feha! ... _ 
mYŚlał. staraję.e slA przeniknę.ć wzro-
kiem głębię. .. 

Ponieważ Jednak nie elesxył się 
zbyt dobrym wzrokiem, a okulary ja
ko nfellcujQ.ce z ubiorem .. mużika" zo
stały w teczce, ukrytej w gąszczu par
ku, nfe mogąc nic dostrzec. hez namy
siu wszedł w wodę, oeeniająe głęb.:;
koŚĆ leżącego przedmiotu na jakieś 
trzy c7.warte metra. 

- Prtyjemna kę.pfel na taki upał 
myślał, zanur~aj.ąoC się po pas w woo~. 

Spłos7.one ryby pierzChły w jednej 
chwili, by ukr:vt sfę przed intruzem w 
elemnych głębinach jedora. 

Wilczek, dobrnąwszy na właściwI' 
miejs~c, zanurzył ramię a* po 8:r.yJO, 
macalł)C ręktJ po tWRrdem dnie be:r.e
dni. Wresuie natraW na jakiś mi~kki 
przodmiot I pocię.gn~ł go \V górę. Nim 
jertnak 7.dolaJ wY.iQ.ć go na powierzch
nię, UC7.tlcie nagłego wstrętu wn'ry
gnQlo jego ciałem. Pomimo to hrnął 
~o br~e~u, holu.iąc pod wodą niepospo
hty clęzar. IUedy resztkami trzyn!R!lej 
w karbnch woli wyrzucił go ai na 
brzeg, obrzyd7.enie wstrzymało mil od
deeh, na widok będące~o w zupełnym 
rozkład7.le łUc1zkiego trupa. 

- Ładna kąpiel, cholera! ..• - za
k1ą' z pasją, obmywa.!Qc K"rh"ie 
cuchnące ręce w pr7.yxwoitej 'ldleJ!ło
ści od lE'żl}ce(!"o ciała. Jttc1nak dete!(tyw 
w7.lęł ~órę nart panem Wilc7.1dem. Nie 
przyhlił.ajQC alę zbytnio do topielca. 
obszedł go w koło. przy~lł·lft.i.c mu 
się z uwnlł'ł. Twarzy nie "'ógl 7.oba
ezyć. ~c1yt ta. będ~e jut ~ ł'lelnym 
rozkład7.ie, pokryta była ~~ war
stwą. mułu, z którego, jak kępka. wo
dorostów, l'Iłerezały rude wąsy. 

(ClU dalszy nutłpl). 
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OTO TYTUŁY: 

Czy będzie wojna w Abbynjt 
Samobójczy skoi, z sllmolotu 
Gt'ujU8Z z Zclnznej Woli 
Dunikowski ZIIOWU rohi złoto 
ltewoluda w paristwie cyganów 
Nlebot.yk z l'fZcd tysięcy lat 
Warszawa zwycięta Bcl'lin 

w boksie 
Czy motnR wytwar1.nć brylanty 
Z ezeJrO się śmieją AngUr.:y 
40 miłjotlów dolarów posagur 

Grób z eZllsów ChrJstus80 
FIlm o djalJ1e 1f buteke 

POZATEM: 
mnostwo niebywale cieka
wych i aktualnych zdirc 
oraz';ak zwykLe. odcinek po. 
wiesci, dział dla naszych 
milusińskich i i. d. i l. d. 

Już do nabycia ! ... _BUdt' mi.J"~' .pruJ"'. 
l Cena egzemplarza 45 groszy . """ ....... " ............. -.. . 

W Londynie odbył się ślub córki b. mini
s~ro. spraw mgr. sir Austen ChamlJerlalll"a 
I młodym. rokującym wielkq przy:>zlol;6 

politykiem Maxwel/"em. 

Hitlerowski "rasizm" 
;Jest w Berlinie .. klinika dla lalek'" 

gdzie przywraca się zdrowie ofiarom 
gier dziecięcych. 

Ostatnio zgłosiła się do tego zakła
du piQcioletnia dziewczynka ze wspa.
niałą. .. JÓlefinę. Baker". Murzyńska 
gwiazda miała złamaną. rękę. Dziecko 
prosiło z wielkiem przejęciem o na
prawienie uszkodzenia, co też jej W'O~ 
czyście prl.Yrzeczono. 

Gc1y w parę dni później mała 
klientka przyszła po swą. lalkę, usły
szała co następuje: 

- Jesteśmy niepocieszeni, panie
neczko. ale nie mogliśmy wykonać za
mówienia. Naprawianie czarnych la.
lek jest nam surowo wLbronione. 

N]'eOOszczyk ma się zgłosIć ••• 
w nr. łO "Gazety Lwowskiej" w ru~ 

bryce .. Ogloszeń urzędowych" lnajdu
je się nast. kwiatek urzędowego stylU 
nasl.ej biurokracji: 

.. T. 182-34. Antoni Sunniak urort:l':O
ny 1885 w Solonce w r. 1919 z m ar ł 
w slpitalu na Zamnrstynowie. Celem 
u:r.nania go za zmarłego wzywa się, a
by do G mieSięcy od dnia ogłoszeni" 
1. g ł o s i ł się lub udzielono o nim 
wiadomości Sęclowi. 

(-) Sąd Okręgowy, Lwów, 10 pat~ 
dzh'rnika 1934". 

W~tpić należy, czy Antoni Surmiak 
zjawi się w sądzie, bo nieborak nIe 
czyta z pewnościQ. już niczego. Nawet. .• 
ogłoszeil urlędowych. eeu' __ _ 

Sk'ok Z wysokości 120 m 
B e r l i n. (Tel. wł.). W poniedzia

łek ok()lo Ifooziny t8 takiś nieznany 
mf;'żcz~'znll w wi~ku mni(>jwi~ei lat 22 
pojechał windą na najwvŻ'l"zy p()mo~t 
masztu radjostacji Witzleben i r7udł 
r;i~ z w~'S()kokl t20 metrów w prz.epa~ 
ZAbił :U~ on na mi~j5C'.L 
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celi Renaty von Natzmer. ~tóra pi~rw· 
Największa sensacja świata sza miała byt stracona Juz w celt za,. 

wiązano jej oczy ł zadzierżgnięto jej 

M
· k t ,. ł ł na szyi sznur. na którym została wy· , OWV prowadzona Od chwili wyprowadza--ec' Z a a SClił g nia do chwili. kiedy rozległ się łosk°i~ opadającego topora, upłynęło około 

minut. 

U ary' słokrałek nleemleeckelch Be~~~~lr~~~~~:~~a81~c~~n1:'~~Y ~~ zawiązywano jej oczu. życzenIU temu 
jednak odmówiono. Benita von Beq 
prosiła wówczas, aby po .raz ostatm 
podano jeJ lusterko ł przybory kosma· 

"TragedJa dwu młodych pIęknych kablet, które ooprawlla popełniły zbrodnię prze- tye~~~cQ. r~Q. skazana po raz ostatni 

ciw oJczyźnIe, lecz zrobiły to z m'Ilości" ~i~~~~~~~~~:: :~!~ iU~~~i~Pfd~~~~~ 

"u nas kobiety maJ"...- równe prawal" 

Ścięcie toporem dwóch arystokra- sferach towarzyskich Berlfna. Sosnow
tek niemieckich, skazanych przez 8~d ski zajmował elegancko urządzony 
niemiecki na śmierć za "zdradę stanu" apartament na jednej z pryncypalnycb 
- o czem pisaliśmy w "Kurjerze", ulic Berlina, a na wystawne przyjęcia, 
wywołało żywe echo na całym świecie. które często urządzał w swoich apar
Pismo francuskie "L'lntmnsigeant" tamentach, ~chodził się cały kwiat 
pisze: arystokracji niemieckiej. 

"Dwie młode kobiety, piękne, które Pewnej nocy gdy u Sosnowskiego 
coprawda popełniły zbrodnię przeciw odbywało się przyjęcie, wkroczYł na
ojczyźnie, lecz zrobiły to z miłości, . gle do mieszl,ania lirz.ny oddział polt
aby służyć uwodzicielowi zbyt kocha· I ej i, która przeprowadziła skrupula'.ną. 
nemu, - chocia~by ~awet wbrew. ho- rewiZJę, ares-ztują.c wszyst.kich obec
norowi. Wyobrazmy Je sobie połozoue nych wraz z gospoda.t-l.em ID ieszkania. 
na szafocie. Dwa delikatne karki i ... 
topór... Niech się mówi 1'0 tlię chce, Panie W bajowych słJ'ojach f panów 
jest to barbarzyństwo z innego wieku, we frakach 
przeciw czemu buntuje się serce Bo- odstawiono pod silną. eskortę. do wię
gowie Walhali (raju dawnych Germo.· ziania. 
nów) posiadają. wymagania straszliwie Tak się zaczęła sprawa, a po 8-mle-
okrutne. slęcznem śledztwie Q·dbył się teraz pro-

Powiedzmy ukrytemu w cieniu mi· ces, który trwał pełne dwa tygodnie. 
strzowj Niemiec: popełnił wielki błąd. Ws?;ystkle trzy kobiety: Benita von 
Pragn4c nieubłaganą. surowości~ dzia- Berg-Falkenbayn. córka mamgQ z 
łat na JmaJinacjo swego narodu. jed- wojny światowej generała. Renata 
nocześnie spowodował, że prz~z świat von Natzmer i Irena 'von Jena były 
cały przeszedł zimny dreszcz". przedstawicielkami rodowej arysto-

Tal{ pisze Gallus w "L'Intransige- kracji niemieckiej_ 
ant·· po wykonaniu wyroku śmierci 
przez ścięcie toporem dwóch młodych Wrzystkfe trzy młode l bardzo eleganc-
zdrajczyń niemieckich. Tak brzmi kle, były zakochane w Sosnowskim. 
ogólna opinja świata. 

Ścięcie toporem to najstraszniejszy 
rodzaj śmierci. Kule plutonu egzeku
cyjnego wydaję. się wobec toporu kata 
niewinną. igraszką, chociaż skutek jest 
ten sam. Aby oddać dwie kobi~ty pod 
topór kata, trzeba posiadać wiele bez· 
względności, gotowej na wiele innych 
strasznych rzeczy, jeśli tylko służą. 
wytkniętemu celowi ! ... 

Jerzy Sosnowski i trzy jego wspól
niczki, które uwierzyły miłosnym za
klęciom przystojnego cudzoziemca, 
zostalJ uwięzieni już kilka miesięcy 
temu. O ich uwięzieniu nie podano 
żadnego słowa w prasie. 

Prasa paryska donosi, że ambasa· 
dor polski w Berlinie P. Lipski inter· 
wenjował u Hitlera. aby ten skorzystał 
li prawa łaski. Hitler odmówił, oświad
czając, że zdrada zdaniem jego moŻ6 
być zapłacona tylko życiem. 

Wyrok wykonano w znanem wię· 
zianiu karnem w P16tzensee pod Ber· 
linem w niedzielę o p,'odz. 9,30 przed 
południem. Obecni byli przy wykona· 
niu wyroku sędziowie. obrońcy, oraz 
12 obywateli jako świadkowie. 

Prasa zagraniczna podaje obecnie 
cfekawe szczegóły przebiegu tego sen· 
sacy jnego procesu: 

Przed sądem - jak wiadomo -
stanęło 8 osób, w tem poza dwiema 
straconemi kobietami j~szcze trzecia 
młoda Iwbieta Irena von Jena.. oraz 
obywaŁel polslti Jerzy Sosnowski, kt6· 
rzy oboje zo!'tali skazani na beztermi· 
nowe więzienie. Powstali czterej 
oskarżeni zostali skazani na drobne 
kary więzienne. 

Sosnowski, elegancki mloa, czło
wiek l ~nakomtt, sportowiOl) 

był w ostatnich latach osobfst~clł 
dobrze znanQ. w naj wytwornieJszych 

Mąż Benity von B erg, wysoko posta
wiony inżynier, natychmia:!t po are
sztowaniu żony uzyskał unieważnien;e 
małżeństwa. 

Sosnowski w więzieniu wyraził ży
czenie poślubienia Benity von B erg, 
dla kt,órej również żywił glębs2.e uczu
cie. Jednakże władze nie udzieliły na 
ten ślub zezwolenia. 

Renata von Natzmer, również ura. 
dziwa kobieta, była urzędniczką 
Reichswehry. Miała ona narzeczone
go, lecz jednocześnie była zakochana 
na zabój w Sosnowskim. 

Podczas trwania rozprawy cały 
gmach sądu otoczony bYł silnym od
działem wojska. które nikogo postron
nego nie przepuszczało, kal"tltlta. którą 
przewożono Sosnowskiego na rozpra
wę, otoczona była zaWgze ze wszyst. 
kich stron oddziałem 20 lItbrojonych 
policjantów na motocyklach. 

Benita von Ber~ była wysoką, wy. 
sportowaną. brunetką. o wyrazistych 
oczach i pięknej, choć stanowczej 
twarzy. 

Renata von Natzmer. nieco niźsza 
szatynka. robiła wrażenie schorzałej 
kobiety, a twarz jej pokryta. była bla
dością. 

Na ro~rawę do Berlina przybył 
adwokat Leon Ś1iwil'lskl z Warszawy 
w charakterze obrońcy Sosnowskiego. 
Adw. Śliwiński został upoważniony do 
obrony przez ojca Sosnowskiego, zna
nego architekta z Warszawy. 
. Wyrok został ogłoszony w sollotę 

o god-z. 10 rano. Benitę von Bel-g i Re· 
natę von Natzmer skazano na śmler~ 
przez ścięcie toporep:a. 

6enita. von Berg przyj~ła wyro~ z 
lodowatym spokojem, mówiąc: "A jed· 
nak Jestem l siebie dumna'" 

Sk~zanych odwiozIono do fjtarego 

więzienia. Zasądzono na śmierć koble- raz przez dłuższą chwilę przejrzała SIę 
ty przepędziły noc w oddzielnych ce· w lusterku, poczem pozwoliła sobie 
lach. 7.awi~zać oczy. Wychodząc z celi Be. 

O świcie wszystko już byłO przygo nita von Berg odezwała się do asy· 
towane do egzekucji. Było to w nIe, stującego duchownego: 
dzielę, nad ranem. gdr właśnie rozs~a "Powiedzcie jemu (Sosnowskiemu). 
lał.a SIę s~ra~zliwa WIchura; Na QZle· te nie mam do niego talu'H." 
dZlńcu wIęziennym ustawIOno drew· 
niany pienek. na którym widniały śJa-1 Po. upływie ~ilk~nastu D?in.ut rot
dy dawnych uder7eń topora przy legł SIę na dZled7Jńcu .wlęzle~nym 
pieńku ustawił się atletycznej budo- drugi łoskot. Wśród sza~eJ~cej wlchu
w~· kat, o którym krążą w Berlinie TY obecni przy egzekucjI szybko opu
wersje. że jest starym majstrem rzeź- ścili więzienie. ....-
nickim, obrońcy oskarżonych i proku- "Zdrada została zmlazdzona móW1 
rator. komunikat urzędowy, ogłaszają.oy wy· 

Trzeci pomocnik kata udal się do konanie wyroku .• ~ 

Trzesienie ziemi na Krecie 
Dotychc#41ł 10 #abitych i 50 rannych - S~kody materJalłłe 

wyno8~ą kilka łniljo.ł,ów 

A t e n y. (PAT). Na wyspie Krecie 
.ialo o:le wczorai odczuł silne trzęsienie 
ziemi. Straty materialne znacznl'. 
prawdop<>dobnie są też ofiary w lu
dziach . Ludność w panlCI': obozuje na 
polach. 

W i e d e ń. (Tel wł.). WedłuJr do
nieSień z Aten trzl,'sienie ziemi os Kre
cil' f'()('ia.,II'nl,'ło za sobą wil,'eei ofiar. a
n iieH począŁ.kowo przy puszcza no Da. 

• 

tychczas stwierdZQno 10 zabity-ch i 0-
koło 50 rannych . Słynne muzeum w 
Kandia ",ostało p<>ważnie uszkod7.one. 
Dwie wielkie szafy ścienne z antyczna. 
mi "azami zostały zupełnie zni,;zczone. 
Mie.iscowość Vathia leR'ła z.upełnie w 
2'ru7.ach. Rzad wszczął akCJe pOmocy. 
wy,,;yłając na teren trzęsienia zie~i t~ 
na m iotów. Straty wyrząd.zone sIęgaJą 
klika miP()nów. 

Udaremniony zamach 
na S,hus[hnigga w Paryżu 

TIłtJp{rafor ~amaclu~ p. B lum, wyjechał do Bi.arrib 

p a ryż. (PAT). ..Ami du Peuple" kanclerza z Paryża dr. Schuschnłgg na 
zapewnia. że policja paryska poważnie wyraźne żądanie policji odmówił 
Obil\\inla si~ zamachu na tycie kancle- przybycia na zorganizowane dla niego 
na Schuschnigga podczas ie~o pobytu nabożeństwo w kościele Nolre Da\l16 
w Paryżu. Zamach ten, iak twierd7.i des Vict()ires. 
dziennik. 1:510toie był przy~otowany. "Ami du Peuple" podkreśla~ że do 
WywiadOWCY policyjni w porc jednak tego rodzaiu atmosfery prz\'czvnlhl ;,!ę 
poinformowali władze o planach tero- uitacia socialistów. a w szc2;&gQlności 
n'stów. Wsz~'kie poszukiwania 1.8ma- dep. ' Bluma. który, pOdbunaiac muy 
cho\\'c!Sw nie dał ... rezultatów. ale s\'tu- do wv~tapień przeciw kanclerz{)\\'i au· 
acia do te.lro stopnia miała być nie- ~triackiemu. sam w dniu przyjazdu 
pewna, że jeszcze w dniu wyjazdu Schu5chnigga bawił w Biarritz. 

Gdy w drodze z Pary~a do Drezna Cho
pin zatrzymał eifl w jakiemś małem mia
steczku niemieckiem, miejscowe kółko mu· 
zyczne urządziło na jego cześć koncert. na 
'którym ode"'rano słynnego poloneza As
dur. Wykonanie 6tało, oczywiście, na nie
zbyt wysokim pozi(}mie, 

Po skończonym koncercie kapelmistrz 
zblitył si~ do wielkiego kompozytora, pro
sząc go o wypowiedzenie opinji. 

Chopin uśmiechnął się i powiedział: 
- To był bardzo udany żartl_ . . '" 
~ydowski "Nasz Przegląd" podaje Inte

re.sujl\cą sylwetę wicemarszałka Polakie
wlcza, bohatera SObotniego komunikatu 
B. B.: 

"Był wierny obozowi przez cały czaa. 
Na rozkaz wybrany został z ramienia 
Stronnictwa I.udowego, jako poseł na 
Sejm. Z rozkazu opu8cił kłub Witosa i 
wBta,plł do Stronnictwa Chłopskiego. 
Brał czynny udział we wszystkich wał· 
kach parlamentarnych. które były u
werturą do przewrotu majowego .. _ 

Gdy po zwycięstwie trzeba było zdo· 
bywać zwolenników do obozu rządowe
go, major Polakiewicz dzialał wszere· 
gach Stronnictwa Chłopskiego. Rozsa· 
dzał klub, odrywał posłów, zdobywał 
rzeczników i wyszedł Jwyclęzcą przy 
wyborach \V r. l 928, 

Stu kilkunaatu pMł6w zjawiło się 
wówczas w Sejmie pod wodzą prezesa 
płk. Słll wka. Byli karni. odda.ni i wier
ni. Gotowi byli' rozbić nieprzy jacicla 
wszyslkieml sposobami, alę woleli ElPO-
66b najprOllłt8zy, im odpowiadający. 
Chetnie usłuchali rozkazu wyeadzenia 
Sejmu od wewnątrz, zruszczenia pne-

ciwnlka wszeIklem! sposobami, a wl~e 
przez bójki, zrywanie posiedzeń, ob
strukcje, a czasem na wet przez powala.· 
nie si~ na regulamin scjmowy. 

Karnym ~ołnierzom, majorom i puł
ko.wnikom było łatwiej dwa razy ude
rzyć, ni~ raz przemówić. Trzeba było 
jednak pOBiadać I mówców. Do pracY tej 
mllBiano u~yć posłów, którzy jut mieU 
pewną praktykfl parlamentarną.. Wyko· 
nywali ją posłowie Miedziilski i Pola· 
kiewicz ..... 

I taild czarny murzyn ma. teraz 
odejŚĆl?" 

Monopolu drzewnego 
nie będzie 

Warszawa (PAT). Wobec ukaM 

zania się w prasie krajowej i zagra
nicznej wiadomości o zamierzonem. 
"prowadzeniu w Polsce monopolu 
handlu drzewem, który miałby być 
rzekomo powierzony firmie "Paged", 
otrzymujemy zarówno ze strony zain
teresowanych czynników urzędowych, 
jak i dyrekcji "Paged" (Polska Ajen· 
cja Eksportu Drewna) stwierdzenie, ŻE! 
omawiane pogłoski sę· całkowicie bez
podstawne. 

. Szerzenie tego rodzajU pogłoselt w 
okresie zawierania umów handlowycb 
na kampanję rębn, bież. roku jest nic
wą.tpIiwie szkodliwe i. zdaniem zain
teresowanych może byt czynione ch .l'. 
ba tylko przez koła, zmierzające do 
wywołania za.mieszani& na rynku 
drzewnym. 
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Kalendarz rąm.-ka" 
Środa: Anastazji p. 
r:zwarłek: Romana op. 

Kalendarz słowiańsld 
Środa: Wiarosławy 
Czwartek: Tworzymira 

Słońca: wschóC: 6,45 
zachód 17,27 

Długość dnia 10 godz.' 42 m. 
Księżyca: wschód 4,04 

zachód 11.05 
Faza: 5 dzień przed nowiem. 

Adre! redak[ji i a~miDi!fralji W lOdli 
telefoD redakcji i admiDłstracjl 173-5J 

Piotrkowska 91 
God:day przy jęć dla inter ••• alń 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
N ocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. 

PotaBza, Plac Kościelny 10, A. Cbaremzy. 
Pomorska 12, E. ~HiJlera, Piotrkowska 46, 
.M. Epsteina, PiotrkowIska 225, Z. Gorczyc
kiego, Przejazd 59, G. Antoniewicza, Pa
bjanicka 56. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - ,.Ten i tamten", 
Teatr Popularay - "Co kobieta mOlŻe". 
Alhambra - "PrzYJdź i otwórz oczy"_ 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Hopla". 
Bratnia Strzecha - "Ka'tarzyna Wiel-

ka". 
Casino - "Antek policmajster". 
Corso - "Klub dżentelmenów". 
Capitol - "Weronika". 
Czary - "Dziś żY.iemy". 
Grand Kino - "Zuzu". 
Mimoza - "Katastrofa CzeIUlskil", " 
Mewa - "Grzech miłości". 
Luna - "Frasquita". 
Ludowy - "Sekret kobiety". 
Palace - "Piotruś". 
PrzedwIośnie - "Od wieczora !I, ił 

nocy". 
Oświatowy - "Zółty książę", 
Rekord - "Wyrok życia". 
Stylowy - "Śmierć odpoczywa". 
Słońce - "Królowa Krystyna" 
Zachęta .:...- "Kobiety w jego życiu"_ 

Komuniikały 
Ruch Narodowy w Łodzi. Dziś, t. j. w 

środę, dn 27 bm., odbędą się następujące 
zebrania Strol1'niotwa Narodowego z refe
ratem: ,.Zagadnienie żydowskie". 

Koło Łódź - Bałuty ul. Bazarna i, go
dzina 20 zebranie ogólne. 

Koto Łódź - Śródmieście ul. Nawr:Jta 
92 godz. 20 zebranie Sekcji MI. 

We.iście tylko dla człouków za okaza
niem le~itymacji. 

Kurs metOdyczno-programowy dla Akcji 
Katolickiej. Diecez.ialny lru;;tytut Akcji 
Katolickiej w Łodzi zorganizował w dniu 
24 b m. w sali Straży Ogniowej w Brzezi
nach kurs metodyczno-praktyczny dla 
zarządów parafjalnych Akc.ii Kat. dekana
tu brzezińskiego. Kurs otworzył w zastęp
stwie nieO'becnego ks. dziekana ks pref. 
'Videński. Powołano Prezydjum hono'rowe, 
któremu przewodniczył p. Nawrocki vice
prezes P. A. K. w Brzezinach, sekretarzo
wala p. Stel'ków"Ila z Ko'luszek. W krosie 
wzięło udział ·:1,2 członków zarzą.dów pa
raf.li1lnych A. K. oraz oko·ło 150 osób z or
ganizacyj parafjalnych, jako wolni sru
·chacze dekanatu Brzezińsik.iego. 

Zjazd delegatów Stronnictwa Narodo
wego w Łęczycy. W piątek, 22 bm. (}dbył 
się zjazd delegatów Str. Nar. na który 
przybyło okoJo 100 osób, prawie ze wszy.st
kich gmin pow. ŁęCZYCkiego. Obradom 
przewodniczył p. st. Zasada. Rzeczowe re
feraty na temat spraw rolniczych, poli-

Strona II = OR1U>OwNl1C, ezwartelt, dnia 28 lutego 1985 = Numer. 48 

W budżecie 
znalazłv się oszczędności 

Klub N aro d O1tJy os~c~ęd~il jtd 1.1.5 tys. ' #l na roboty kanali
~acyjne 

L ó d ź, 26. 2. W dniiu wczorajszym 
odbyło się posiedzenie komisji finan
sowo - budżetowej, na którem omawia
ny był dział 9-ty, t. zn. opieka społecz
na. Poniewa·ż referat dotyczący tego 
działu wygłoszony był na poprzed!niem 
posiedzeniu, w dniu wczorajszym po 
krótkich pytaniach przyst~piono do 
głosowania. 

W głosowaniu narodowcy skreślili 
wszystkie s\lJbsydlja na organizacje ży
dowskie, a mianowicie na T. O. Z. (To
wa.rzystwo Ochrony Zdrowia wśród Ży
dów), skreślono 4.400 złotych. na To
warzystwo Oehrony Kobiet Żydowskich 
skreślono 500 zł. na Talmudyczne To
warzy·stwo rabina Meisla skreślono 
750 zł, na Żydowskie Tow. Ort. 1.000 
zł, na Tow. Oświaty wiedzy toohnicznej 
wśród Żydów 2.900 złotych. 

Udzielono natomiast katolickiej or-

ganizacji miłosierdzia "C&ritas" 8 ty
sięcy zł, a na ochronk SS. Sa:lezjanek 
Felicjanek wprowadzone przez zakon
nice w dzielnicach robotniczych prze
znaczono 1.500 złotych. 

Również w dniu wczorajszym/roz
patrywano: al sprawę przyznania ma
sońskiej organizacji "Ymca" 50 tys. zł, 
b) komitetowi budowy domu im. Mar
sza~ka Piłsud8kiego 50 tys. złotych; c) 
federacji b. wojskowych, gdzie dotych
cza,s przywódcami byli Ś. p. Walawski 
i obecnie przebywający w areszcie 
Piątkowski 15 tys. złotych. 

Komisja głosami narodowemi sub
sydja te odrzuciła. przeznaczając zao
szczędzone w ten sposób 115 tys. zł na 
roboty wodoci~owo - kanalizacyjne, ~ 
celu zatrudnienia jak największej ilo
ści bezrobotnych. ---
• 

Rekordowe "odświeżalnie" żydowskie 
"hLqdry Pola'/~ po s~kod~ie" - Protest organi~acyj chr~e

ścijańskich 

J~ ó d ź, 26. 2. Ostatnio na terenie włożeniu na siebie w tak rekordowym 
m. ł.odzi powstają, jak grzyby po de- cza~ie "wypranego i wyprasowanego" 
szczu, w różnych punktach miasta garnituru, stwierdza z przeraże
t. zw. "Szybkie Pomoce Krawieckie", niem, iż padł ofiarą. oszustwa. 
prowadzone przez partaczy żydow- "Mądry Polak po szkodzie" - uda
skicIł. Szumne reklamy zapowiadają je się dopiero do Chrześcijańskiej pral
sposobem amerykańskim .,suche" pra- ni Chemicznej, która za odpo\\-iednio 
nie i odświeżanie w bardzo krótkim uczciwą. zapłatą doprowadza garnitur 
czasie zniszczonej garderoby po bar- do stanu używalności. 
dzo niskich cenach. Nauczeni doświadczeniem niekt6-

Rekord co do czasu "odświeżania" rzy Polacy unikają. tego rodzaju "od
zniszczonej garderoby pobił właściciel świeżalni", niedoświadCLeni zaś dają. 
takiej szybkiej pomocy krawieckiej, się nabierać. 
Żyd GIikstein, mający swą. pracownię Niezdrowa ta konkurencja żydow
przy ul. Śródmiejskiej 27. Tam, jak skich partaczy zmusiła stowarzyszenie 
głoszą reklamy, na poczekaniu w ciągu właścicieli pralń chemicznych w Ło-
15 minut można mieć "wyprany i wy- dzi do wystąpienia z obszernym me
prasowany" garnitur, oczywiŚCie po morjałem do władz administracyjnych 
bar'dzo niskiej cenie. Zakłady takie oraz Izby Rzemieślniczej w Łodzi z a
zatrudniają rzekomo czeladników kra- pelem wzięcia ich w obronę. 
wieckich w wieku od lat 17 do 19. Jak się obecnie dowiadujemy. rów-

IOientami tych nowoczesnych od- nież i Cech Krawców ChrzeŚCijan w 
świeżalni, z przykrośeią musimy Łodzi wystąpi z poclobnem żą.daniem 
stwierdzić, są przeważnie ehrześcija- w najbliższych dniach. 
nie, tak robotniCY, jak i inteligencja I My ze swej strony ostrzegamy lo
polska. których nie stać nieraz na dzian przed oddawaniem swej podni
kupno nowego przyodziewku. Zdarza szczanej garderoby do partackich od-
się bardzo często, że właściciel, już po świeżalni żydowskich. K a j o t. 

tycznych i organiz~yjnych wygłosili kpt 
Grzegorzak, por. st. POdgórski z Łodzi. 

Po obszernej dyskusji w której głos za
bierali p. p. Pawlak, Olczak, Zasada, Wol
czak, Gruszczyński, Szymczak, Królikow
ISki, uchwalono zabrać się do pracy orga
nizacyjlle.i zapomocą, zebrań i rozpowszech 
niania "Orędownika". "Wielkopolanina", 
"Wielkiej PolSIki"', "Gazety Warszawskiej". 

nie finansowe złożvł kol. Szna idler. Po 
dłuższej d y;:;kw;ji dO'konano wyboru nowe
go zarządu w tym samym skłaózie co w 
r ub. t. j. z kol. kol. Teslerem i Włodar· 
czykiem na czele. 

Piękne i harmonijne zebranie zakoil
czono odśpiewaniem "Roty", "Hymnu 
Yfłodych" i o-krzylkami na CZe8Ć Polski Na
rodowej i R. Dmow&kiego. 

Zebranie zakoń·czono odśpiewaniem 
,Boże coś Polskę i okrzykami na cześć Pol- Kronika policyjna i sądowa 
ski Narodowej. Zabili z powodu 30 zł. W Koziarowie do-

Z ruchu narodowego. W niedzielę, 24 szło do krwawej awantury między kilku 

[o dzień niesie 
Zlikwidowany strajk 

Ł ó d ź, 2G. 2. Strajkujący robotnicy, 
w fabryce Szeinroka przy ul. 11 Listo-
pada 98 wczoraj opuścili mury fa
bryczne w liczbie 120 osób, przyczem 
otrzymali część zaległości oraz przy· 
rzeczenie, że należności uregulowane 
zostaną w dniach najbliższych. 

Ze względów ogólno-narodowych 
Klub Narodowy udzielił nowej sub
wencji na fundusz obrony morskiej w 
sumie 6 tys. złotych oraz zwiększył 
fundusz na obronę powietrzną i prze
ciwgazowQ. pańństwa z 15 tys. złotych 
na 45 tys. złotych, a więc łącznie pod. 
niesiono wydatki na fundusz obrony 
narodowej o 3G tysięcy złotych. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
w dniu dzisiej~zym. 

śmierć złodzieja węgla 
Na pociąg nr. 1476, zdążający dO' 

Łodzi, w pobliżu stacji Ignacew wskO'
czyło kilku rabusiów kOlejowych, któ
rzy poczęli zrzucać węgiel. W odpo
wiedzi na wezwanie strażników kole
jowych rabusie poczęli ostrzeliwać się· 

Strażnicy odpowiedzieli strzałami, 
przyczem zastrz·elony został jeden z 
napastników, którym okazał się To
masz Mistal z Ignacewa. Policja 
wszczęła poszukiwania za zbiegłymi 
rabusiami. 

Brudne piekarnie żydowskie 
I{omisja sanitarna starostwa prze

prowadziła lustrację piekarń na Ba· 
łutach. 

W piekarniach Izajasza Pakuły, 
przy ul. Nowowiejskiej 26, Fany Ro· 
sental, Marynarska 11, Nasielskiego, 
ul. Pomorska 76 i Berka Goldberga, 
Limanowskiego 26, ujawniono nieby
wały brud. robaki i zawszawienie cze
ladników. 

Piekarnie opieczętowano, a !!Iprawę 
skierowano do sądu. celem ukarania 
właścideli. 

Spłonęło 10 zagród 
W Stawnie w zagrodzie Ignacego 

Iga)skiego wybuchł w nocy póżar, któ
ry przybrał wiełkie rozmiary i zni
szczył doszczętnie 10 zagród, składa
ją,Cyc11 się z 48 budynków. ~1 rodzin 
pozostało bez dachu nad głową .. 

Wla(\ze powiatowe 7.organizowaly 
pomoc dla pogorzelców. Rtraty obli
czono na 89 tys. złotycłl. 

Zatrucie gazem 
W domu przy ul. Piotrkowskiej 155 

wskutek nieostrożności ulegli zatrudu 
gazem świetlnym właścicielka maga
zynu kapeluszy Fryda Rowek i jej ry
tualny mą.ż, M-letni Adolf Zyngielfarb, 
z którym zawarła małżeństwo przed 
kilku dniami. 

Zwloki obo.iga małżonków znalezio
no w łóżku. Dochodzenie policyjne 
wykazalo, że śmierć nastąpiła wskutek 
niedokręcenia kurka gazowego. 

bm. w godz. wieczorowych odbyło się wal- gospodarzami na tle niezwrócenia 30 zł. Po Sta!Qwej i Lagiewnickiej napadnięty został 
ne doroczne zebranie Kola Stronnictwa I o.strej wymianie zdań doszło do bójki, w przez nieujawnionych sprawców Antoni 
Narodowego w Chojnach gminy, przy czasie której gospodarz Marcin Niepsuj Nowicki, bez stałego miejsca zamieszkania. 
współudziale ąOO ~złOll1ków. Obrady za-~aił strzelił d~ ~anow8kiego i położył go tru- Napast~icy zadali Nowickiemu szereg ran 
kol. Bąk, udZIelaJąc głosu sekr. wOJew pem na m1eJSCU. (k) [ w okolicy serca, powodując uszkodzenie 
Str. N!lr. kpt. GrzegO'!'zakowi. Sprawozda- Krwawe porachunkL Przy zbiegu u1i4! płuc. (a) 

--- .. 
I<~ONII(A PAIJJANI( 

Kronika Kalisza i dr. Dreszer. Na zastępców wybrano pp. 
dr. Kbszutskiego, dr. Różnowskiego i dr. 
Staśkiewicza. 

Adres "Orędownika", PabJanlce Garncarska nr. 5, telefon 230. 

Znowu Żyd. W szkole powszechnej III 
przy pK Dąbrowskiego wybitą, szybę w.pra
wiał z polecenia kierownictwa szkoły Żyd 
Lejba Diamant (Majdany 11). Wstyd! 

Komunistyczne afisze. W dniu wczoraj
szym na ulicach miaBta komuniści rozle· 
pili plakaty, nawołujące ludność do mani· 
festacyj w rocznicę rozruchów w Austrji. 
, Żyd eksmituje Żydów. Sąd grodzki w 
Pabjanicach skazał t. zw. "Tow. palestyń
skie", składające się z kilku Zydów, zamie
rzających wyjechać do Palestyny, na eks
misję naskutek skargi właścioiela domu 
przy ul'. Bocznej, Żyda Lejzera Kautmana. 

Nieuczciwy pracodawca. Właściciel 
składu rzeźnickiego Juljusz Franc (ulica 
Polna 31) nie wypłacił swej słutącej We
ronice Skowron ze Złoczowa umówionej 
należytości za 4 miesiące pracy. Sprawą 
zajął się iru;;pektor pracy. 

Kronika Zgierza 

Żydowskie kombinacje, Syn znanego w 
Zgierzu Żyda, Emanuela Drutowskiego. 
właściciela przędzalni, obraził w swoim 
ez86ie, o czem donosiliśmy, illf!pektora pra· 

cy p. Wróblews'kiego, nazywając go szan
tażysta,. Obecnie Drutowski usiłuje wytłu
maczyć postępowanie swego syna młodym 
jego wiekiem (22 lata). 

W dniu 23. b. m. odbyła się u Drutow
skiego konferencja, która nie przyniosła 
dla robotników tadnego wyniku, gdyż Żyd 
zgodził się zatrudnić wszystkich robotni
ków z tern, te zrezygnują z niewypłaconej 
na.leżności w Bumie 1.800 zł. Robotnicy nie 
zgodzili się na ten warunek. 

Zebranie piekarzy. W lokalu cechu pie
karzy przy ul. Piłsudskiego odbyło sil! nad
zwyczajne wa.lne zebranie czeladników pie
karskich pod przewodnictwem Ignacego 
Kazaka. W czasie dyskusji po6tanowiono 
wnieść interpelację, aby czeladzi niewy
kwalifikowanej nie zwalniać z pracy, oraz 
aby zwolnić czeladź zamiejscową, a ,przy
jąć bezrobotnych czeladników miejSCO
wych. 

Walter w Zgfel'Z1l. W dniu 24. b. m. w 
sali kina "Boma" wystą.pil z własnym pro
gramem w ołioczeniu zespołu artystów zna
komity komik filmowy, Władysław ,Wal
ter_ Wieczór wypadł doskonale. 

Z życia N. O. Jt, W lokalu własnym 
przy Al. Piłsudskiej 10 odbył się ciekawy 
odczyt .p. t. "Zycie mórz i oceanów'~, który 
wygłosił p. prof. PstrokońBki. Odczyt ilu
strowany był przeźroczami. Zainteresowa
nie odczytem było duże, o czem świadczyła 
sala wypełniona po brzegi. 

Przyjęcie agend zarządu miejskiego. 
Nowoobrany prezydent miasta p. Kazi
mierz Sulistrowski i wice-prezydent p. Ma
teusz Siwik roz,poczęli .przyjmowanie 
agend zarządu miejskiego od ustępujące
go prezydenta p. Mieczysława zarrafJa. 

Ukonstytuowanie się zarządu zw. fel
czerów. Nowoobrany zarząd centralnego 
zw. felczerów R. P. oddział Kali,gz ukoru;;ty
tuował się następująco: prezes - Jan Ga
bryeIski, sekr. - Alojzy Janowicz. skarb
nik - Stanisław Milewski. KomiSja rewi
zyjna: R. Buksz, A. Jungto i S. Grzmi las. 

Nowy zarząd Tow. Przeclwgl'1liliczego. 
W lokalu Zw. Lekarzy przy ul. Piskorzew
skiej 2, odbyło się walne zebranie Tow. 
Przeciwgruźliczego, na którem dokonano 
wyboru nowych władz. W skład zarzą,du 
weszli J'tP. mec. Kowalewska, dr. Masłow
ska, dr. Gra,bow&ki, K. Biera. dr. CywińBki 

Kronika Sieradza 

Nowa placówka "Sokoła". "'e wsi Ka
mionaczu, gm. Męka, założo·no gniazdo 
,.Soko ła", liczące już 30 czlonków oraz o
twarto świetlicę ~. palacu Idaścicicla te
goż majątJku. 

Pożądany objaw. Dzisiaj opuścił tut. 
mia<sto Żyd Zajdol z kilku członkami ro
dziny Wa.ldmana, udają.c się do Warsza
wy, c3kącl we wtorek nastąpi wyjazd 1000 
Żydów ~ 3 rabinami na czele do Pales.Lyny. 

Pogardził żydowską łaską. W związku 
·z udowodnionem szpiegowstwem na rzecz 
okupa'lltów ~iem('ów przed 30 laty, przez 
co p_o· zkodowalli zostali dwaj Polacy Be
kier i SkrzypiI'llS'ki. dwaj Żydzi ~lelJ i Je
kowicz zaofiarowali K. Skl'zypińskiemu 
10 tys. zł., by dobrowolnie ugodził się z 
nimi i cofnął .s.pra wę. Lecz Skrzypiill3ki od
rzucił propozycję, odwolując się. że c5ąd 
sprawę przeją.ł i zgodzi się tylko z wyro
kiam f:Lądu. Zarnaczyć należy, że K. Skrzy
tpiński jest O'becnie w krytyeznem ma-
tsrjalnem połoteni'O . 



Zapowiedź żydowskich demonstracyj -Sk'orzysłał z okazji 
• ~ ~. S()Q .... 1 nR otlc"'cnne - Skarga o 8*anlaJ: Żlld~i grojq denwnstrf.lcjam' .. J;eaJ,.ełłłi łl)obec Nłanow.8. .... a . ..,..", ... r . . 

B:lubu Nap'odoweflOW nacf.~ie mleJsldeJ w ~od.i L 6 d. fS. 2. -ff~neł&~ek Ja81elski. gie~sld w obawJe pw~d aresztowanlem 
.. . 4Ił6' ą. "iesik~ł:y W WlI.r$Złlwie w roku wYjechał do Łodzi. 

L ó d Ź. 2G, 2. OstaWę pesunlte1a IIIIJ-= ~ dro,,"ze ł'rawne. prze~Jow. i93~ TOWPo\1zH jnter"sy' bauqlowe, Tu spotkał Hu~ona Link.e .. którego 
parOdoweł wlQks~ośel w :radzie mleJ~ ~'* ~lefZ,,6, ośmielaJ, $l, arOzł61 pr21yeifm puścił \\1' oblfiJ .czeki nez po- po.znał za ~ośredlllctwl3m ~wy c.h k~e\Ą
skiej wywołały formalnQ bunę wśród demoastrac'$ml l maJlifestacjamł krychi. i sfałslowane. Jaglelsk( skaB- nych. Oba] rozpocz li l'ózne dlI~tel~~y.i 
tydostwa łódzkiego I rclzenn~J lud~ości • reprezent,cjl na- ny z~$tał UL to na 6 miesięcy wię7.ię- nira~szi lc~ste. u~Vieh~~~f:ł ~~inf~~' 

W tej sprawie ~dbYlO slt .~reu rodo~ej weamorątbie. (k) qia. GdY wYro~ 1.lPfJl.WOmOCllH się, Ją- ~o~an~~ re
s p~lrcja jest na jego trop~~ 

protestacyjnych wieców ł zebrań, nie.. _ - - a 1 a: .. Uprzedzaję.c \~i,ęc. zamiary. polIcp, 

h b Ś ..ł I Z d ke b h" postanowił ulotnIc SIę Z ŁodzI. Dma tylko. zafnteresowanyc ezpo re\Ou o O ate 10 li!.ltopada 1934 r. wyj~chał już.' ~a 
organlzaoyj społecznych, ale ł zawado- y OWS I " stację Łódź-Kaliska i zamierzał wSII).Se 
wych, rzemlęślniczyęh ł kupiecklch, do pociągu, gdy zatrzymał go Linke 
Jla których omawiano s,raw, skreśla- Gdy Srul ~o8~kowiCłi "potka, kolportf!JIf.l "Q,.t!tlqwnlka~' i ~ażądął "na pan~iątkę 800 .zł, zazn~-
Dla z budtetu, sum przeznaczonych na ~ ó d t, 2~. 2. W najpllższych (!niMl'l <;złoQ~lcm 13. B. W. llz" lorę.kz ~łtęr~e ~~~lij~n~~ ~ ~~:~~~~n~~ Il:~re]':~f;;~~ 
subsydja dla organizacyJ ł instytucyj ~a.llilłdzie na ławie osk!J,fżony~h Srul cZfnny udzIał w prłJ,cy w ą~ U .rzc- Jagielski pod wpływem tych gróźb 
if40wskich. Moszkowiez, który kilka. miesiący tir leckiego. wręczył Linkemu 800 zł, co Dle· uchro-

Charakterystyczne są glo$)' nlektó- mu, nie I'llogę.e widocznie znieść Wl,. -- nUo go przed aresztem, gdyż już w Pa-

rych mówców którzy 'IIIr7V1IIraU do . doku prasy narodowej, jaką jest "Orę- Uk bAJ t bjanicach został .zatrzymany. 
, ""'-1"'" dOWI1i~" i "Gazeta Warszawska" - arane za u s WO Po aresztowanIU, badany przez po-

~miany polityki I domagaH sl(l, by wo- strą.clł nogą. ze stopnia jadącego traw.~ licję, oskarżył również Linkego o szan-
1>ec niemoZnoścl przeprowadzenia ko- waju kolportera tych pism, dżiesięC;O' C z ę s t o c 11 o w a, 26. 2. Sąd akrę- taż. Linke odpowiadał za wymuszenie 
niecznych uchwał na terenie Rady letniego chłopca. gawy akazal mieszkańca. wsi Biała, pieniędzy przed sądem grodzkl.·m. w 

gminy Kamyk, Stefana Kowalika, lat t ł 10 
miejskiej, żydostwo łódzkie solidarnie Chłopiec, wypadaję.c z pęd 1ęcego 23, na 1 rok więzienia za zabójstwo L?dz.i i. skazany ZOl' a na mIeSIęcy 
wystąpiło w obronie swych praw oby- wozu, dozłla~ sze~egu powainycl1 oprą· rnieszl\ańca tejże wsi Wacława La- wlęzlema. (K) 

żeń, eo shvlerdzJI zawezwany leka.r~k· 
watelskich w innej formle. Dzięki interwencji jadącegQ tymŻl' chows Jego. 

Z wywodów tycli WYnIkałl) jasno, tramwajem p. Tryszkiewicza. zQ~caJ§.- Międży I{owalikiem t Lachowskim 
że Żydzi zamierzaj, wystąpió z de- ! cegQ ~ię nad polskiem dzieckiem Mi)- istniały długotrwałe zatargi na tle nie~ 
monstracjami ullczneml przeciw poli- szkowicza ~prowadzono do III ."orn. poro~urnień OSQbistycq. Na tem ~ez 
tyce Klubu Narodowego na terewe Ha- P. P., gdZIe sporzą.dzono odpowwdm pQdłotll pOWI'tąła międlłf n~mi b6Jkll 
d j ki . -- protokół. w c1niu 29 grud l1fa ub. roku. 

y mle s ej. Zaznaczyć należy, iż ojCiec "Sporo· W czasie bójki Kowalik ug(}dził 
Gdyby istotnie d~ć miale do żydow- nianego Sl'uJa Mosz}towieza zajmuj.. przeciwnika bagqętem. Na sIwtek gł~ 

skich demonstracyj ulicznych w Lodzl, IdObrzę płp.tJle stanowisko aspll'Rllta poklej rą.ny W klqtee pierl"lowe.i nastą.
będzie to dowodem. że Żyd2:i nie mo- w straży poiarnel. poza te~n J..,st pił krwQtQK i śmi~re Lachowskiego. 

::z 

Sensacyjny pro~es 
1. e s z n o, 26. 2. Sąd okl'ęgowy w 

Lesżnie r07patrywał w ub. poniedzia
łek sprawę 34-1etniej Władysławy Na
warskiej, oskarżonej o usiłowane za
bójstwo ziemianina, 'Vtadysława Ko
ścielskiego. Po przesłuchaniu świad
ków sąd skazał Nawars]<q, na 9 mies. 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata. 

Nagłówkowe sł'Owo (tłusto) 15 groszy. )talde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i. w, z, a = kaM e stanowi 1 słowo. Jedno oglo· 
azenie nIe może przekracza~ 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśrM ~ro.,nfcb! I.t_mow, JDłIlPletr 30 aroszy. I 

Znak oferty u".p:-zyklad: z 18924. n 27!5, d 1790 
j t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30, W snb'Oty l dni przedświą

teczne przyjmuJe się do godz. 10, 15. 

Domek Dziewczyna 
~merft zadzierżaWI 3 skromna do ,wszy~tkipl\'o gotowa-
19rócl bliskc Poznania. '. niem szuka posady. Oferty Orę· A i l i 

Ok I wykluczem. Zl\'łllSZenia Zaułuola I '1{/("'Z"IlIII <lo au .,Ow <1\1. puS71J dflwnik Poznań zrl 58904 gene OSOW 
az a niak··. ltejow\ee pozn post.,!.' ~atrfkl\la 8zko1n~ wli'datla przolll łłllJ,.>t'·ł'(·h l'us!I.b, ~ tBllj ,rUj "r~.':.. którzr I >t1' tl prllCOW a li dla 

sklep zaprowadzony kolonjaln()' ~tllnte zd 08 \ zko e T'rze.... ,o~podąrcTl\ w ,h II'Zaltl' i>O ",. IIPJ tn I.' Ił ce,.I" Czeladnik Krakowskiej 
Spożywczy do sprzedania tylko ---- - ~ .... 'Irnhll17<'ł\ ~ • k' . \. k 
el1rze!\cijanowi z 'powodu choro· K.~Źnię ł&~~t na tluwisko: Kunk :6'Jła, ~~~':f~'1 ~~r.P!":ee~iiG' \)~:dri~n;~ Kredytowej Spółdzielni 
by. Informacje "Orędownik". - w dobr~m p'llo!en'u zaraz Wl'- " ----- 'Dl k ki mik ł-'PZllań 1,d 589ii4 oraz 
ł..6dt. n 6514 Izierżłlwi~. aos' rZl"I). uJle, Zgubiłem .: fi prl .. eu e " • 

Szkło śrędzlfa. li ~ ~wl/ltł. IWll pzt~lądni ae mlJFllf, ~llmpdlill!hU' (jo!ln1 faeh(\WleC "., Nauczycielka lDUyoh fum losowYJ;b 
. ł skit- !l1óft ulllewaii\'lram. .lt!lZAf HUf.J;a7 (jabye liwlll(Jecl.WB. = !{lmnazJsIIIIl '. 'zieli Korerety<,yj. mają ;,'~)c>~\>bll~~~ kOll.n:nuo~a.nJa 

(lklenl1I8,' bl,pekt.!~we·1 0jrnamel!~1' W ę.. Blerrlat, łgała. 311 ~ (UH ~llllłllOY lI'udlljl!lgo .Illą:ralll_.!l~ee le1wyj muzyk przYJmi~ posal]e z. pra.clI W nSJs.tarszeJ \. nUJw:p.k-
we,.. szklllrSKI. m II owy ""Ii' rlom SW!!! łłel.łóllflr BI~"łlr, O~tr6"d 1\'8~~ ~ystpmntycZn4 nRU".ą szkoln/l ~ ~ZCJ w Polsce lll,tytuCJ\ W di!lla

d
-

tAnIej .. Patris". Pozna~ .. Wa y 2-morg-owy Ibptalna l.. , '" ~ II "<>9 nnuC?iY hiE;'g/pj k9Jl.we';8!łnji frRn,' lo lo.owyoo. . N!ebvwa cnotą 
~tgm.unta Augusta naroznjk §w. kąwek. 7IJ ~.. _. - cU$kJt.j, !lle11T1c~'nPJ . anglelRłtleJ. warunkI IHOWlbYJnę. Zglo 2:el)la 

a rema. zd:!" 147 skI, 'tabilfowo. Ak k Ple"'l;a--culdernlk Z~doszenia f{llrJPr P.owan'ki pod .. t'>tlllu "116Ipruc/1" K~ k~:u: 
DWie zn81\ JlSJer a 'Q. ... zil~ ;;~ {Im -. ro o:{'().--zel\ Statterll. ra uw, 

ĘIl'll1wilohtprnwą POZf\ą/\ .- 4el1' 1IąmOllzlehll, <1obty facbowie!!. - __ o - Rynek 8. ~~ 
Qsad,. Il zab)l\lo~anlami po 50 Wydzierżawię trQm. HOQlAr" ~)'mll~~klejfO Z. ~tlłr$ZY. cłol1re ~'Y~dectwlł. zna. Gosposia 
mórg wzglęrlnle Jerlno 100 mor· wan..,taf m,·phsJliczny wL ,,1I'rW8I1P IlI<' FQ Il'wo ,InUli dOID ~'l/l' w~zelkiel!'o ro C!łj1\ pl!'r!!. ..... 'Służaca 
lowe prZy Szamotułach li!, sprze- rząl'lzlaml w śr6,lm·l ... s~iu. Ii \ .... . k'" l { li IQ f\ e,e., str6w '''liII' Mufa1l8 śtuk'ł ~~nh Zielnej posa- ~. 
<.Int. PozateIl) (lużo rlzlaleJt w Kurler pf)7r! ';'1, -81~5' IÓ II allil "WIeI" rz;o~"lelle. I! /fI( I r 1ff' I 58 In)li ,Iy uraz 118 probostwie Iqh :UlO' , wiejska. wlasn~. pośclel.1ł clo 
rÓżnych okolIcach IiprzPfI.Je JIV ~ ~. _ iI n . zńr 461145. :/Ojllą Il~ . , !FU' '" libln"m rionlu ewt) Pc>znnnlU. Do- WSzl'~tklegl) m8,zel1st ~'O JedTV-l'ln 
drodze parcelacji ns wypłaty <lo hre . refprende. Oferty Kurjpr

j 
,~zi.pcldl'm za rnz p!>trzebna. 6~ r~O 

14 l.t. Biuro rar~ .. Jącyjne Gąle- Poznańsld 7A"l11, li~ 7lt liklcwlcz. _ Pohl edzIsl<8 . ng • 
wosz. Poznali. 3 MIlJ;J li. . I 
_~ __ zd (i1 90 Kasjerka PracownIk 

80 mórg dElfi1inJalna. samorlziellla. rutyno- wyuc~on~ dr, PI!'(·z."lia wąm -FPo 
wzorowe g08podarRtwo. dom S S f L ó ' J6 4"k l t WBlla kilkoletnią prtlktykll bIegła trzehny. Ofpr y On:dowrul!.. o-
lIokoi. I'nwentarze Ż"~p. mll~twe. włrn.ldru dr. Frllnp,l~zk!l al' ma· . w w: ~ ,ił mqa:y II. z l' 100: ~ języku. pol~kll1] ni~mip ... '<i1l1 w ł :lUlII' ztl 5'\ 5i:l 

indoqloM Osydus DoblprźYń p. IltlvlI rerum: tS.OS ~lIn\Slłl!I"!'l\1\ "ar ~7.\1kI1Je st'Jnowiskn Z dn!prn 1. Pomocnik . 
W J", n Ó\\"n II, 17.50 skrzy. a poc7Jt<YWIj, 1. lllewypoWled:elllneJ posRilzle po-/ _ .. 

BIJk. zd 58 598 Ozwarte~. du. 28. 2. 1035. bll';OO om6wl p. K. lifllnRt>kll: 4. luh 1. 1. br. może sie zn.iać .... . 
6 10,30 I11Ulo. lek\{o z płytl 2!,4/i ,.0 go~podnrstwl'm domowem Oft>r- fr~'zJer"kl clamsko. - mc:skl po-

Gospodarstwo .45 a.ndl'cja poranna: 12,10 Iltictull1njrch ~t:&dniefiill~h pale· t.y· Kurjer Pozn. 2(11': 5 B3i II r~ehny. Fl'llcko~lak. dCzfgrwo-S 
lU progra.m dIs dzled; 12.30 pora· O artel. d lig.. lAo. otSj<sl-lnh". . nak, pod l'oznamem. z ,,76 .... IllÓrg. budynki murowa[le. In- nek sz!\:o!JlY. \V"I"konawcy: Ol'kie. ZW... -II......... ...,.,. ~ .. 'II. • 

~entarz ŻYj wy i !D!lrtwy kompłe~- stra Fllharmonji Warmaw1!'kfej Poznali .... 6,~5 tr. z \Va~.s. f,ódł _ 11.GO .. krzv,nka pocato· Dziewczyna • ni 
~f. Marc n OleJniczak. KohylnI- pOd dyr. Stanislawa Na.wrotll. W): 7,40 pro.gram na dą. lHez.: ., 1805 I rb' 22 45 muz:vka z uczciwa poszukuje p%nd," do Wytwor a 

l. powiat Poznali. zcl 58 AAłI Aniela S~lemiIiska .(sopran). g:.o· 71!.1S045 konc6wrt reldllmow
l 

"K; .1
k
1.ó1--:- ;I~\. • p lf y, • ws-zysfkiego " z j;(otow8niem. _ POSZ\1kUjol wszystkich mie.iscowo-

WG wst:epne }\'YPoWje p. Tadeusz oJ. tr. II a l'SZa Wy ar Dwa. Oferty Ku rh' r Pozn. ~cl", 589')7 śeiach oj,przellawc6w, towar ta-
Sprzedam 10 morgowe MaYlIlIler; 13,00 ~iennik poludn.io- 15,30 tr· z W!lr8ZaWY; 15,35 Pir' Toru _ 1545 melodje J . - ni. łatwy do ",bycia. udl'-if'lamy 

BPie~znie w tern S ląki. zabudo· wy; 1S05 z rynku pracy; 13.10 d. ~ląod glel?·Ił~·t5tdl~rei~~er). - 16 gii Strau&sa li płyt:' 17.50 ploselJ·ki Ż Mistrz krcc\ytn. _ pfCrly Orcdownik Po-
warna masywne, kościól. l'zkola. e. koncertu 9lJkolnego: 111.45 d.rob· . ermallW .el e. l1t>~0\ y Z· • d fi\S;6w z "'y t: 18.00.. .. ~o eJR)!\ 11- znRll zrl .l !lSO 
~apt k' Oh alk ' Koś l I ne utwory EdwaNlIl EJLgara tr. z arszawy. ." .. na 'k t iYddl ź '0 .. ślusarski ; szofer obeznany ze SI ure , w. O\'\P- c e ne l I t ). 1600 !Il1}}'li; l kk W krawędzi'" 18.00 8kr~ynka rolni· 8a m om UB aWi: u e.nl w~ światłeul ele-ktr:vcznem, Kawaler. 
P. rem. zEJ 58 728 J!lC:a~.cy .• Orkie:traa t ~. p~ czą __ wygI. p. EJ. }łorak: 18.15 wygł. dr. A QI\i:rzew"lo; 19. O pO!Izuku.ie pracy ioko czelarlnik Potrzebny 

dyr. Stam.lslawll ~awróta '1' ~tt- -19.~ !r. z ",·a~awY.i 19.1.10 utw. skf.llypc()we z pl;vt. Iljb szofer za ma,lem wynar.mHlze mIody czl<>wiek do lekkich '-'rac 
Jedwabnictwo! bn '·-'.a8 (śpi!'w): 16.45 ekC1B .. BeIl1Rmlll Gil-l'h SPlewa (pll" nlem. Ł8s~8we oferty Kuder zleceń za złożeniem 500 zł. Ofe'r-
ŻYWO~łoty francuskiego, 17.00 sl\lchoWlSko ŁYO)k0 1I1.4li ~\t9I1'r8m JI~ tdllz"Onall.t .. ; Poznul\lSki 1.dl-l' 58!)S3 ty Orerlownik Pozn:lJl 2>d 58973 

100 l l . p t. .Z pl'ze>Szlooci" pjg Wiei- 1,u tr. z WY 8T'tlZaWy: ,u wJs, 
bislf· ec ()leiolC, rz1wt1w forwy kóńskl~o; 17.66 .. Sju'Zynka J)OeZ. d ()Ul. ap~rt.; 20.00-2ł·41i tr. II I~a: Humor. 
Oleśl~:ń ~r J{ z po et!a gnac)' tQWlł'" 1800 pogadanJta iolfłicz!,: oowi~. Wnr-szMvy I Krakowa, C a tt:k d ~ li 1.3lI Za2:ranlczny 

I 11 , zdJ)n~7; J1nznalblde. 18.15 1'lorent Sch)Jlitt: :rrllgedJa 21,45 .. Kultura \VI.ęlko?Oi1s~a" ~ aw r • n,. • • _ 
"" Bal()me OP. 50 ()bjllŚllolelua dr. wy~l. dr. Z. l{osl·dowskl. ~!oę Hllvenq~ .,..,. ~.ł5 kpncert 

Emi'ijj EIBIJlerÓWllY (płyty): 18.45 koncert re<klamowr.: 22.1~ PIeli!!! svmf. Radlo Parle ..... 22,46 kOJ!. 
Narzędzia kowalskle,co czytać?" nQlwości poetyckię w wyk. chóru revellers6w .. VOK. c~rt Bym!. KotlllglłwusterqĄQIlł!U 

d()br~e utrzymane sorze<Jllm ta· :"""2Jkic literacki WY.Col'I. <Ir. T8Jde- %%,40 plyta: Z2,4tS r~Jl()rf!łfs p. t. - 20.10 śluchoWisłw mUZYesJle: 
ńfo. Ul!Jarzewo, poczta Koby)ni· uaz Mako\Vi~"i; 1~.00 duety w .. L 'oc.. na ft~OJ;otQWIU Ratun~El: 21,110 mU<iIi. tlVmfoJli~n8: n.GO 
ea. KreMli. ?Al 58 978 wY'k. Wj;!ctodi SkwR.'·czews'kipj wem; 23.uv tr. z Warsząwy. mUl:. w8Pól~eSolla. Kop,enhaaa ..... 

WydzIerżawiQ 
kiosk w miejscu Jctniskowem na 
sezon letni. MI"jscowoŚć pierw· 
8zorzedna. M08ino, restaUTaoja 
~'. zd5751l2 

80 gospodarstwo 

(sópran) 1 Kamif\akleJ' Cmezzo- !3.01>-23.1IO polska m'WIyka ta· Z6.10 koncert symf.: 22.110 . ml\l,z. 
sOj)ra'll): 1'.20 po-"adnnka sktu- necana na pll'tacb. ta",. Oslo - 20.80 koooer 8ymf. 
alna: }D.lłO melodje II filmu .. E:r1J Katowice _ 15.4/S koncert PO- BQdape!izt - 2O.11i koocert: ti.!O 
jazzu w wy,k. orko :Paw/.a Whl- pulstny 1. płyt; 11.60 fe!jeton 8vor- muz. oYI\:Bńska; 23.06 konc:ert pr.k. 
~e.!llana (płyty): 19.50 W1a<:larąo· towy; 18.00 Karlikowa p(lCzta; operow(>J. SzŁutl!art - 20.15 kon· 
Se! "portl\we; 20.00 kOJlcert WIe- 19,30 jazz symf. z Plyt: 20,00 kOJl- cert ork.: 21.45 refera·ty: 22,40 
czorny. W:srlkotlaw~y: ork . .i!Y1ł1f. c~rt 8ymf 11 \"a~qwy I Heinl! mUli. tan Wiedell - 20.00 audy· 
p'. R. 'pod dy,r. Józpfa Oelmlń· Iłeofs _ flet; l!2.45 porady radjo. c.ja muz. dla Austrjs'k6w za IWł' 
l'.kieg0.l H. Hoefs (flęt - tr. II tecnnlczne. nlcamj; 21.40 pieśni: 2%.35 kom.: 
KatowIC); 20.41i dl$!enmk wJ~or· 23.15 muz. tan. Pral!a - 19.30 
ny: 20.1\5 .. Jak pra!!ujeml' w PoJ- Krak6w - 15 45 I oper Pucej· kon(" ,.' '. :!O.15 
śce"; 21.08 k(}l1cprt z CYklu .. So· ni'ego z płyt: 17\51/ skrZYnka pocz· sJUCh()WU>KO I "i<'J"Ull'Ulle; 111.00 
naty L. v. Beethovena w wyk. towa; 18,(10 f~łJeton: .. WrllŻenfa koncert ork.: H.n mulZ. tan. Ko 

mleczne J. Marrnora (tt.._ z Kra,kowa): ze SzczYrby F. I. S" WY/rl. dr. lonja - 19,00 wiedlll'W>ki karTJa· 
pierw8zorz~dne zabudowania. 11)· 21.'5 .. Kultura Wielkopolska" - K. ~Bł'lIski; 10.3ll muz. lekka z wał; 20.41i 'IRcwolUC

J
il1 kalenda· 

wentarze. Ii kilometrów od Po- \\Tyld. pr. ZeRo.n Kosi d <>w-sll" i (tr. ph·t; 21,00 kOIli!ert 11. cy,k u .. So· ",owa" weBO a audyc a. Rzym -
znania 4 ()()/) StRwski. plac Sa- z Poznania): 22.15 muzyka ta· naty L. "an Beethovena"; 22.4!i 20.45 kOJlcert sfmf. j wokalny. 
plożYński 28. POEnRń. nenznII: 22.45 .. Wlos.l we Lw()wie .. Rola barw IV świecie :uwler7.ę· Med.l~laq - %0,45 .,Fah;tolf" op. 

zd 581142 i Wilnie" - odczrl w języJcu cym". Verdi ego. 

50· lecie rOweru. 
ÓWCZI'I'IlC zgol'azeuie - i dzi!,iflJ"ze pl'zyzwyczajenie. 

(Guerrin MffiChillO - ~redjolan). '. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznllll. Ostrów WIe/kop. 

P e d P ł a t nil mle;;ląc lParzClJ 103'5 T. wl~emr.le dodll~6w tl'i'Qdni>ćlwfcll .. $.IOSf" r Z a l kai .... koweJo dQclatku powleśció-węgo, IV l'oznaniq w eju!Mdycji 
zł 1.1);;, w llg'e/lcjU(;\1 zl 2.20. z o<Inos'lleniOllll do domu zł 2.20 nI! 

prowlndi no poclltach jut " odnoszeniem dó domu kwartal.nie 7.01, milllliecz.nie 2.34. Pod 
opaskIl mie.s:ęcUlie w Polscl! zl 6.00. w IllIJly~h krajach ~ł 5.00. Pny 7-.mlu W)'lCIRniach tygoq
ni()lW() lt{).Sztuje .. OrędOWl/lik" mie&ill~lie 2.35 al bez odnoszenia do doon'll. W razie wypadków 
spowodowanych siłą wyższą. przeezk6d w za.kładzle, strajków I t. p. w~da.wnictwo nie O<\po. 
wlulla za dosta roze.nie pisqla. a albonemei nie mJ!,j/ł pr4wa domai8lllla aj. niedoaw<lZOflych 
numerów lub odszkodowania. 

OgłoszenI" a Da atr<mle 6-lam()weJ 15 gr. Rą stronie 4'/ąlllvwej przy końcu tekstu 
redakcYłnego 30 gr. na stronie cz~a,rtej liO gr. 1)11 stronie ,lrugiej 60 /(1'. 

)-,. . -.. - Przed wlll.domośOlllm! .potooznellll 100 1:1' od J.lamo\V(·!;o rnil:metrs. 
vgloazenul lI~oml?lt~ow~ne al 21l1fjtl'zetenlem mleJsC!i od PDa1:czog6lnego w~-p~dkll 211 • nAd\\"~';;ki 
Drobne ogł<>"zema (;nąJwl'żeI 100 sl6w w tern 5 naJl:ł6w!j:owych) słowo na~lńwkowe <tłuste) 

, t~ ł:T• każde dalsze łSłQ~O 10 gir. 0lIloozenia do bieżącego wydania prZyj111ujemy do god:o:ny 
lu,'", a do IVyda!\ I\. edzlęln.ych I AwU\.teelmych do go(l~. 10.15 rBIIO. Za r6i;lIłcII międz3' Z 1'.'5 t /1-
wem a wy~koS(lIą ogloaullla. POweta/ą ws.kutek matry-cowa.ni8, wydawnictwo nie o<lp()wiadll. 

Redaktor na~zelll)': Bohdl4l JaroehOW1tl. - Redalet~ adpewledlJaln, Andrzej Trella a PO'lSIl&n.I .. - ~a w4IZF1Itldę wiado.moficl i artykuł, lin. Lodill odpowiada Loon TreUa. Ł6dt, Piotrkowska 91. 
- Za og/o9Zellla I reJd.Dl)' odpowia4a adm.ini1ltrację w oaoble p. AptOlrljejfO :J.e4nlewleia IW Po;namu. - NI.e~lIm6wl(!op)'1lh fE!kQlJis6w redakcJII nie zwraca. 

WYc/locłzl codzi6mllie • wyjątkiem niedziel I ~lllt W'Oozystyr.h z datą na dzieli następny. Wyd9wlllotwo Drukarnia Pol~k8 S. A. w Poznnnią sw, MarciJl 70. 

Telef~JlY: .'.81, t ... ~ ~..07, ~24, ~~, 'O-~. W :nled;iele. .witta. f p6tnym ",łee*orem tylko 40·72. P. K. O. Poznań nr. 20() 149. 
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U kolebki kultury śródziemnomorskiej 

(JJ • ród ruin wspanlałv b śłIJiqlvń na 
(vwilizatia ludzkości postępowała z za[hodu na wschód 

Doniedawna historycy byli przekona
nI; ~e pi<lrwsze ośrodki cywilizacyjne 
ludzkości znajrlowały się w przedniej A
zji, a szcze~ólnie w dorzeczach Tygrysu 
I Eufratu. Tu bowiem archeolodzy odkry
li siedziby ludzkie, istniejące 6000 lat 
przed Chrystusem. W związku z tern 
utrzymywała się teorja, ~e kultura ludz
kości rozprzestrzeniała się ze wschodu na 
zachód i te my Europejczycy jest<,śmy 
ucznillmi ludów, zamieszkałych w przed
niej Azji. 

Teorja ta kIlkanaście lat temu została. 
podwatoną przez odkrycia na wyspie Kre
cie, które wykazały. ~e 
IlB . parę tysięcy lat przed Chrystusem w 
4zlsieJszeJ Grecji Istniała doś6 wysoka 

knilura. 
równorzędna z kulturą babilońską, asy
ryjską i egipską. Kultura tych ludów 
wyprzedzala nawet slynną kulturę egip· 
sko,. Ludy, które stw(l'lozyły tę kulturę. 
zniszczone zostały przez najazd plemion 
greckich, które na zwaliskach ich wyso
kocywilizowanych miast stworzyły nowe 
osiedla. 

Obecnie 
dokonano odkrycia na wyspIe MalcIe. 

połotonej w środku morza ŚrÓdziemnego. 
Odkryć tych dokonał włoski prehistoryk, 
prof. Ugolini. Stwierdził on na Malcie 
ślady wielkiej i bogatej cywilizacji, która 
sięga 8000 lat przed Chrystusem. Ośrod
kiem tej maltańskiej cywilizacji są ślady 
miasta Tarscien. Miasto to składa się ze 
znacznl'j ilości okrąglych lub eliptycznych 
budynków, których fundamenty do dziś 
dnia się zachowaly. 
W świątyniach tego mIasta odkryto bo
aato ozdobione płaskorzeźby l malowidła. 

Wśród ornamentów najczęściej spotykane 
są spirale i ornament falisty. Poza tem 
w ruinach tych świątyń odnaleziono liczne 
rzeźby z wapiennej i palonej cegły, przed
stawiajł\ce ludzi i zwierzęta. Figury lu
dzi bogate są w draperje ! sztuczne fry
zury. W szczególności ogólny podziw ar
cheołogów wzbudziła t. zw. Wenus mal
tańska. 

Z figurek ludzi widać, te mieszkańcy 
Ma.lty zprzed 8.000 la't zbl1żeni bylł pod 
lI'nględem typu dQ wspólczesnych EUfQ
pejczyków. 

Poza tem w ruinach świątyń znalezio
no wiele naczyń, których kS:btalt wskazu
je na wielkie wyrobienie artystyczne ów
czesnych mieszkańców Malty. Równie! 
liiczne noże kamienne, sierpy l siekiery 
odznaczają się wielką pięknością kształ
tów. Poza tem znaleziono wiele modeli 
świą.tyń, które pozwalają się domyślać, że 

6wcześnl mleszkaJ\cy wyspy Malty mleU 
wysoko rozwinięte poczncle architekto-

niczne. 
W świątyniach tych naprzykład odkryto 
t. l:W. ucho Dionizosa. Jest to specjalnie 
Zbudowany korytarz, tak skoIlBtruowany, 
te gł06 człowieka, szepc8,cego na jednym 
końcu korytarza, słychać bardzo wyraźnie 
na drugim. W ten sposób maltańscy ka
płani mo gM komunikować swoim wier
nym wołę bogów. 

Prof. Ugolim, odkrywca kultury ludu, 
zamieszkałego n Malcie, potrafił na pod
stawie modelu, znalezionego w Jednej ze 

Japoński minii>ter komunikacji Shinya 
Uchida w chwilach wolnych od zajęć, pró
bude komunikacji na wodzie, je.st bow~ 

zapalonYDl kajakOWC6llJ" 

świątyń, skonstruować typ maltańskiego 
domu. Przypomina. on domy greckie I 
domy rzymskie. 

Na podstawie tych odkryć na wyspie 
Maicie Drof. Ugolinł twierdzi, że 
CfWIlIzBcja ludzkości nie rt4azerzala sIę, 
Jak dotychczas przypuszczali hlatol')'cy. 

ze wschodn na zach6d, ale przeciwnIe, z 
zachodu ua wschód, te wyspy morza Śród-

zIemnego były kolebką tej c;wUJzacJL 

Odkrycia prof. Ugolini'ego na Malcie się 
gają wieku kadliennego. Z Malty pod ko· 
niec okresu a,:niE'nnego rozpoczęła się 
ty,wa kolonizatorska działalność, która 

objęła przedewszystkiem gTeckłe wyspy. 
Stara wIęc ~recka cy~ilizacja z wyspy 
Krety jest DJchodzenia mattalltski e)ro. 
Aryjskie plembna greckie, które napłynę
ły z północy Europy. znalazły już w obrę
bie morza Śródziemnego wysoko rozwi
nit:tą cywilizaeh którą przyjęły po pod
biciu tycb krajów. 

upodobania Różne są I • 
Z I 

Zbisracze są szcz~śli\Vymi ludźmi 
tupełne odwr6cenle sill od szarzyzny o szczęścIu. Dziwak, powIe n1ejeden, gdy bach, które zbierają lask!, kamizelki. lub 

tycia codziennego, .poła.czone z zbieraniem, usłyszy, ~e I cale ubrania .. Slawny~h .zbleraczy oryginal-
umoWwia człowiekowi wypoczynek. Nie kt ś bl ń h I b t wlkl nych przedmIOtów mIelIśmy zawsze. 

h d . t t . t ś'" b' h d o z era po cz:oc y u rze c o Zl u aj o war o " z leranyc prze - albo kapelusze. Nawet wśród gl6w ukorouowanych. 
miotów. Uczucie, te jest się wyłącznym 
właścicielem pewnego przedmiotu, stanowi Podobnie możnaby się wyrazić o tYoCh 060- Królowa Wiktorja angielska zbierała na
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~~~~~ ~rs~i,syn~j~wa~fuj~~akr~hny 

angielBki jest zapalonym zblerac~em. zna~z
ków pocztowych. Nieraz ktoś staJe Slf< zbie
raczem przypadkowo. "Nigdy nie myśla
łem o tern - pisze pewien Anglik - że 
będę 

zbiera6 słonie. 
Razu pewnego przywiozłem BObie z zagra
nicy dwie pi~kne statuetki sloni. Wszysc~ 
moi przyjaciele od tej pory przy każdej 
spOSObności darowali mi slonie, tak it z 
biegiem czasu mimowoli 
stałem się właścicielem naJwiększego zbIo-

ru słoni 

dzisiaj ul)rawiam to amatorstwo z nie
słychaną pasją.~ Inny zbieracz gromadzi 
figury porcelanowe, które jednakże muszą 
posiadać cylinder. Laski, obcasy, kwiaty 
lub liście z grobÓW sławnych zmarłych, 
chusteczki, marki samochodowe, autogra
my, wszystko zbiera się. Pary t Dod konie.c 
ub. wieku pO\Siadał zbiór prywatny, {)obeJ
mUJący O'kołc 

80.000 bUetów tramwaJowych 1 autobuso-
wych. 

W EgipcIe przed kilku laty ludzie naratal'i 
swoje tycie przed okienkami pocztowem\, 
by zdob}"ć dla s"oVego zbioru świet!" wydany 
znaczek 1)ocztowy. 

Zbieracze w swym fanatyźmie 
atall się nieraz zbrodnlarzamL 

~e na ter.} tle odbywały się rozmaite oszu
stwa, nie trzeba specjalnie podkreślić. 
Amerykafuki gett era: Pershing kazał sobie 
rwać ząb. Po pewnym czasie dowiedział 
się. że dentysta jego 

ząb ten sprzedał za drogie pieniądze. 

U wjazdu do portu w San Francisco budUje się obecnie gigantyczny most wiszl\cy, 
który będ~ie rozpięty POnad t. zw. "ZlalĄ llramą". 

Zwrócił się więc w pismach do publiczno
ści, żeby ten, kto :labył jego ząb, zwrócił 
mu go. Jakiet wielkie było jego zdziwienie, 
kiedy w l~.ótkim czasie otrzymał 300 "au
tentycznych'· zębów. (W i P) 

Całe wsie fotografują się 
Sledzia.t przy jej zwłokach dlugie go

dziny, rozmyślajqc o ich tyciu, gdy ktoś 
zapUkał. To listonosz przynosił lit;t d1l 
Alicji, jedyny miłos.ny list, j&.ki miała. 
otrzymać w tyciu ... Rosyjski "generał" werbuje chlop61lJ polskich do Paragwaju 

Pogłoski o nowych wspa.niałych rzeko
mo wa.ranknoh emigracji do P&ragwaju, 
kt(n-e pr~ed kilku laty kTa.tyły w stolicy -
dotarły obecnie na I{Tesy. 

Obecnie w Hrześciu n/B. krąta, upor
czywie pogłoski, te emigracja do Pa
ragwaju jest za.leżna od rosyjskiego gene· 
ra.ła Bie.lajowa, który przed kilku laty 
wyemigrował do Ameryki Poludniowei 
wraz z killmdziesięciu karlakami i założył 
tam osiedle. 

Wieś poleska, podminowano. teroi spóf-· 
nionemi pogłoskami, tłumnie skierowa.ła 
się do stolicy województwa. 

Niebawem rozeszła się wieść, że ,,biuro 
inf01l'mncyjne" gen. Bielajewa w Polsce 
rosta,ło zalożooe w Będzinie. Stąd intere· 

samci otrzymaJi wiadomość, że każdy przy
szły emigrant do Pruragwaju powi.lien 
pr~yslać do biura fotografję i 1 zł 20 gr 
"na wydatki biurowe'" 

Zakłady fotogl'nliczne w Brześciu n!Bu
giem p-racują w dzień i w nocy. Setki fur
manek chłQPsldch stoją w kolejce przed 
zakładami. Fotografowanie odbywa się 
pl"zewatnie cMemi rodzinami na ogólnej 
odbitce. 

We wsiach województwa Poleskiego 
poja.wili się równocześnie liczni aferzyści, 
któl'Zy torują. na naiwności chłopów. 

Władze rozpoozęly energiczną wa.lkę z 
tymi "niebic..:;l{imi ptal{ami··, którzy podają 
się albo za przedstawicieli gen. Bielajewa, 
IIIlbo też rządu paragwajskiego. 

Genjusze czy oszuści? 

Jedyny list miłosny przyszedł za późno 

J.ubiler londyński, Wiktor Jourad, 
wynala7.ł. jak zapewnia, sposób wy
twarzania diamentów syntetycznych 
w sposób tak tani. że kosztem 70 fun
tów można sfabrykować diament, któ
l'ego wartość rynkowa wynosi obecnie 
5000 funtów. Zadrżeli handlarze bry
lantów, zaniepokoili się właściciele. 
czy raczej właścicielki wspaniałych ko
lij. butonów i tym podobnych cennych 
świecidełek. Bo. jeśli nie blaguje óW 
Jourad, jeśli naprawdę tak tanim ko
sztem można będzie wyrabiać diamen
ty ... strach pomyśleć. Tak samo nie
pokój budzi Dunikowski. Czy napraw. 
dę jakiemiś tam tajemnirzemi promie
niami "Z" potrafi z kupy zwykłego 
piasku wyłOWić ileś tam ziarnek 1.10-
ta? Drżą bankierzy, niepolwję. się fi
nansiści, nie chcą uwierzyć ekonomiPr;tle~ siede'łn lat nie powied;tlial ~onie~ :Jak bard;tlo:Ją kocIła .•• 

Sentymentalną, ale wstd"ZI\6ają.cą histo
ryjkę zamieściła prasa angieJska, ręcząc 
za jej autentyczność. 

Ang.Jicy z okolic Lancashire sa. znani 
ze swej małomówności. Rozmowy ogrami
czają się tam do "nie" i "tak". Oświad
czyny odbywają się więcej wzrokiem i po
całunkami, nit słowami. Taki tet byl 
Leona.rd Hutton, D,.ieodrOdny syn swego 
kraju. 

Zdobył on milcząco za żonę młodą AliCję 
i PrzWh siedem lat milcząc jedpo obok dru
giego, byli szczęśliwi. 

~~ łiedmiu l&tach Alicja oczeldwala 

dziecka. Gdy przyszedł krytyczny dzień ści. Bo wal'tość złota Obniżyłaby się 
i pojechała do lecznicy, Leo·na.rd sam w do- i to znacznie, co pociąg-nęłoby za sobą 
mu poczuł wyrzuty sumienia: jakto? w nowy kryzys, nowe zamieszanie w 
ci!\gu siedmiu lat nie powiedział je'j ani świecie. Pomyśleć tylko, zamarh na 
razu, jak bardzo ja. kocha? najcenniejs7.e wartości, na zloto i dia-

Naprawi to tera.z. Usiadł i napisał 
pierwszy w swym tyciu list miłosny do menty. Okropność I Ale może to 
rony. wszystko nieprawda! C~yż .nie lepi~j 

Gdy wrzucił list do skrzynld, zawołano hylo~y, gdyby oka7alo Sl~, ze obaj ;ol 
go do telefonu: miał zaraa; przybyć do ludZIe wcale- nie są genJuszami. lecz 
lecz.nicy. poprostu - oszustami? Chcecie zoba

Tam zastał dziecko m8l1'twe, a. żonę l czyĆ. jak oni wYlllądaią.? Podobimy 
umiesraj~ ~ią ocU)'tIka.ta. jut przY~J»- ich przynosi ostatni (9) llumer .~Jlu. 
ności. stracji Polskiej". 




